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Burza w szklance wody 


czyli 6 ciekawych wniosków w Radzie miejskiej w Warszawie. 


Warszawa, 22.11 (Tel. wł.) Przesilenie 
na Ratuszu warszawskim zakończyło się 
w noc czwartkową. Trwało ono dłuższy 
czas i wielce ciekawą byla jego prey- 
czyma, wskaznjąca, jak nawet w stolicy, 
dziwnie jest ujmowane zagadnienie sa 
morządu. 

Oto klub prawowitej P. P. S. w Ra- 
dzie miejskiej w Warszawie, oburzony 
aa prezesa tej Rady posi. Jaworowskie 
go ze stworzenia frakcji i wprowadze- 
nie rozłamu do partji, zgłosił wniosek 
o wyrażenie votum nieufności p. Jawo- 
rowskiemu. 

Za tym wnioskiem posypaly się, jak 
z rogu obfitości, inne wnioski, zglaszane 
z poszczególnych klubów pod adresem 
różnych członków Zarządu miasta. W 
sumie zgłoszono ich sześć, kwestjonując 
w ten sposób caly z=rząd magistratu. 

Jednym z poważniejszych wniosków 
- © wyrażemie votum nieufności, był wnio- 
sek klubu B. B., pod adresem wicepre- 
zydenta Borzęckiego (narodowiec), a to 
z tego powodu, że klub B. B. uważa, iż 
stanowisko wiceprezydenta 
być obsadzone przez ten klub. I tutaj 
powstała śmieszna historja: klub B. B. 
parł do przesilenia, a frakcja P. P,S. 
chciała koniecznie przesilenia uniknąć, 
chcąc obronić stanowisko posi. Jaworow 
skiego, jako prezesa Rady miejskiej. 

Poza tem zgłoszono wnioski demon- 
stracyjne wyrażające votum nieufności 
E EIT WEW TPTTEWTRZYWCZĄCE WZ 7 a 


Fr. Urummnona, 

U DOSTOJNIKÓW POLSKICH. 

Warszawa, 22.11. Dziś przedpołudniem 
zlożyli wizyty premjerowi Bartlowi o- 
raz marszałkowi sejmu Daszyńskiemu 
sekretarz generalny Ligi Narodów Drum 
mond i dyrektor sekcji połitycznej Li- 
gi Narodów Siga Mura. O godz. 14 p- 
premjer wydał obiad na cześć dostoj- 


nych gości. (AW.). 


Mowa premjera 
WYWOŁAŁA SILNE WRAŻENIE. 


Warszawa, 22.11. W sejmie panuje zu 


powinno * 


4% 
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peluy spokój. Jedynie w kuluarach ko ; 


mentowaną jest żywo mowa p. prem je- 
ra Bartla na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji budżetowej. (AW). 


Y r 

Pos. Stańczyk 

U PREMJERA BARTLA, 
Warszawa, 22.11 (Tel. wł.), Dziś przed 
południem premjer Bartel przyjął dele- 
sację górników z posłem Stańczykiem 
na czele, Następnie konferowal premjer 

2 ministrem skarbu Czechowiczem. 


Odznaczenie Srebr. medalami 
ZA WYRATOWANIE KUBALI 


i IDZIKOWSKIEGO. + 


Berlin, 22-11. Niemieckie towarzy. 
Siwo ratunkowe rozbitków okretó- 
wych odznaczyło srebrnemi medela- 
mi fundacji towarzystwa kapitana i 
drugiego oficera niemieckiego pax ow 
ca „Samos“, którzy w sierpniu a. b. 
wyratowali polskich łotników trans- 
ttlantyckich Idzikowskiego i Kuba- 


ię. (PAT.) 


Katastrofa samol otów 
Z EOTOGRAFJAMI KC RONA. 
CYJNEMI. 


Londyn, 22-11. Donoszą z Tokio. że 
iamolot, który miał przyjwieźć do To- 
0 totograł je z uroczystości korona- 
„ych — wpadł w morze. Lotnik 
tonal, Drugi samolot zaginął. Praw- 
"opodobnie spadł.on gdzies w górach, 
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prezydentowi inż. Słomińskiemu, wice- 


prezesowi Szarzyńskiemu, p. Zadorze- 
Szwajcerowi i p. Wilczyńskiemu. Je- 
dnem słowem kontredams. 

W czwartek miała się rozegrać ta tra 


żeństwo żałobne, 


zostali w smutku 


Rząd 


Warszawa, 22.11. (Tel. wł.). Rząd po- 


| stanowił wziąć aktywny udział w roz 


Wiktor Nawroczyński 


uczeń I klasy Gimnazjum im W, Łukasińskiego w Dąbrowie 


M po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
3 w Bogu dnia 21 listopada 1928 r. przeżywszy lat 10. 
> Wyprowadzenie ukochanych zwłok z domu żałoby na omentarz pa- 
§ rafjalny odbędzie się dnia 23 listopada 1928 r. o godzinie 10 rano. 
A Na smutny ten obrzęd zapraszają 

jomych pogrążeni w nieutulenym żalu 


RODZICE i BRAT. 


Z Deptów Engenja DULEMBOWA 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarłn dnia 22 listopada 1928 roku, 
c : przeżywszy lat 35, 
Eksportacja zwłok z domu żałoby, przy ul. Wiejskiej Nr. 35 dą ko- 
ścioła parafjalnego w Sosnowcu, nastąpi dnia 23 b. m. o godz, 3 pop 
W sobotę dnia 24 b, m, o godz, 8.3) rano odprawione zostanie nabo» 
pogrzeb tegoż dnia o godz. 3-ej popoł. z kościoła na 
cmentarz miejscowy, — o czem zawiadamiają, przyjaciół i znajomych, po- 


eźmie czynny u 


w pracy nad ustawami samorządowemi. 


|| 


prawie sejmowej nad ustawą samorzą- | 


dową. 


Echa przemówienia premi 


w Sejmie i Rządzie. 


Warszawa, 22-11. (Tel. wł.) Wypad- 
ki na posiedzeniu środowem w sej- 
mowej komisji budżetowej znalazły 
swój refleks w Rządzie i Sejmie. 

W godzinach południowych pre- 
mjer Bartel konferował z ministrem 
Czechowiczem, a następnie z prze- 
wodmiczącym komisji Byrka w spra- 
wie dędatkowych kredytów. 

W Sejmie zagadnienie kredytów 


Spisek, bunt i ucieczka 


przestępców z więzienia lwowskiego. 


Lwów, 22.11. W więzieniu sądowem w 
gmachu Brygidek, gdzie przebywa wie 


My (2) 


lu komunistów, a ostatnio osadzono Ru- 
sinów, aresztowanych za ostatnie zaj- 
ścia we Lwowie, powstała między wię- 
źniami myśl masowej ucieczki z więzie 
nia. 


Zorganizowano spisek wśród więźniów . 


i podjęto odpowiednie przygotowania. 
Zarząd więzienia dowiedziawszy się o 
tem zarządził ubiegłej nocy rewizję w 
celach. 
Znaleziono w siennikach odezwy „Do 


1 
? 


pom 


gieczno = komiczna batalja w magistra 
cie warszawskim. 

Po długich konferencjach i uprzednich 
naradach klubów osiągnięto porozumie- 
nie, które wyraziło się we wniosku zglo 


opatrzony św. Sakramentami zasnął 


krewnych, przyjaciół, kolegów i zna. $ 


p- 


MAŻ, CÖRKI i RODZINA. 


udział 


Jeżeliby niedoszło do porozumienia z 


| projektami samorządowemi zgłoszonemi 


w Sejmie, Rząd wystąpi z wlasnym pro 


era Bartla 


a 


dodatkowych ujmowano w ten spo- 
sób, że Rząd powinien się koniecznie 
odwoływać do Sejmu o ich zatwier- 
dzenie. 

Powszechną uwagę zwracało za- 
chowanie się lewicy, która pod wpły- 
wem przemówienia premjera skłon- 
na jest iść na kompromis i ustosun- 
kować się łagodniej do nowych prze- 
dłożeń podatkowych. 


braci więźniów politycznych, wzywa- 
jące do buntu i ucieczki z więzienia w 
nocy z 21 na 22 bm. Odezwę podpisała 
„Rada komunistyczna w Brygidkach”. 

Zaskoczeni rewizją więźniowie wydali 
w toku przesluchania orgamizatorów i 
prowodyrów spisku, których natych- 
miast odseparowamo i ukarano w drodze 
dyscyplinarnej. 

W dniu wczorajszym przewódców nie 
udanego buntu odwieziono do więzienia 
w Drohobyczu i Wronkach. 


O ZANA ZOZ ZOZ CEDRO ZZO ET ERZE ZE ZZOZ ZZO O ZOO ROZ ROOTA Z AAA A 


szonym przez radnego Zawadzkiego, a: 
by przejść do porządku dziennego nad 
zgłoszonemi wnioskami. ze względu na 
sprawy budżetowe. 

Za wnioskiem tym głosowały kluby: 
frakcji rewol. PPS., Ch. D., i Koło na 
rodowe. Przeciw: B,B.. żydzi i PPS. 

W ten sposób utrzymano status quo. 
PSI | 


Szczytowy punkt 
CIAŚNOTY NA RYNKU PIENIĘŻNYM. 
Warszawa, 22.11 (Tel. wł.). Z ostatnie 
go sprawozdania dekadowęgo B. Polskie 
go wynika, że nacisk kredytowy na B. 
Polski zmniejszył się. Wskazuje na to 
zmniejszony portfel wekslowy. Sfery fi 
nansowe wnoszą z tego, że ciasnota na 
rynku pieniężnym osięgnęła już punkt 
szczytowy i obecnie stosunki powinny 
się poprawiać. ZŁ SWZ 


Zdemaskowanie 
BANDY PRZEMYTNICZEJ. 


Warszawa, 22-11. (Tel. wł.) Władze 
KOP. wykryły w Suwałkach wielką 
aferę przemytniczą. 

Banda przemytnicza działała od 5 
le. Przewożono z Niemiec do Polski 
rzekomo zboże. Faktycznie jednak 
sprowadzano masowo jedwab, ro- 
dzymiki, sacharynę, tytoń i inne cenne 
rzeczy. 

Na czele bandy stał Aron Serwiań- 
ski, kupiec zbożowy, „udziałowcami“ 
byli małżonkowie Żuchowieccv, wła- 
Ściciele restauracji i znany przemyt- 
nik z Grodna. Lejba Miński. 

Wszystkich aresztowano. 

Władze KOP. celem zabezpieczenia 
sum na pokrycie strat skarbu, opie- 
czętowały wielkie składy zboża Ser- 
wiańskiego w Tilipowie. ` 


20 wywrotowców 


SKAZANYCH NA WIĘZIENIE, 


Wilno, 22-11. (Tel. wł.) W sądzie a- 
pelacyjnym w Wilnie odbyła się roz- 
prawa sądowa przeciwko 20 ezłon- 
kom niebezpiecznej bandy wywro: 
towców, grasującej na terenie ziem 
północno - wschodnich. Oskarżeni od 


wyroku sądu okręgowego odwołali 
się do sądu apelacyjnego, który 
stwierdziwszy ich winę, skazał 


dwóch głównych oskarżonych na 6 
lat ciężkiego więzienia. Innych na 5 
—5 lat ciężkiego więzienia 


Przyznał się 
ALE TYLKO DO JEDNEGO. 


Bytom, 22-11. Komiczny proces o 
alimenta toczył się przed tutejszym 
sądem okręgowym. Oskarżony o pła- 
cenie alimentów dla bliźniaków gór- 
nik Stadło oświadczył, iż zgadza się 
płacić utrzymanie tylko jednego 
dziecka, które jest do niego podobne, 
do drugiego natomiast się nie przy- 
znaje. . 

Sąd po dłuższej naradzie postano- 
wił wydać wyrok na piśmie. 


Amerykański sposób 
WALKI Z BEZROBOCIEM. 

New Orleans, 22.11. Prezydent Hoover 
wydał polecenie gubernatorowi stanu 
New Maine, aby opracował plan akcji 
rządowej na wypadek bezrobocia. Plan 
tem przewiduje podjęcie na wielką ska 
lẹ robót inwestycyjnych i kosztorys jes 
go sięga zawrotnej sumy trzech miljar- 


dów. dolarów. (AW). 


z. 


PRZEGLĄD PRASY 
Ciągle niezałatwiona Sprawa 


Zanosi się na to, że urzędnicy do 1 
kwietnia 1929 r. nie otrzymają żadnej 
podwyżki poborów poza przyznanym 
im jeszcze w październiku 1927 roku 
15-procentowym dodatkiem. Przypo- 
mina tę bolączkę lwowskie „Słowo 
Polskie“ i tak pisze o skutkach obecne 
zo stanu: 


Zdaje się, że wrażliwość na ten stan rze- 
zy, SĘ nikogo nienegowany, przez 
wszystkich — oczywiście] — uznawany lo- 
jalnie za krzywdę, słabnie jednak w istocie, 
tak dalece już się z nim oswojono, tak da- 
lece przyzwyczajono się uważać go za na- 
turalną — niejako — konieczność. 

I w tym zaniku wrażliwości widzimy wła- 
śnie, nierzucające się może bezpośrednio w 
oczy, niemniej jednak  niebezpiecznic sa- 
mym interesom państwa zagrażające skutki. 
Od lat piętnastu bez mala, tj. od wybuchu 
wojny światowej, rzesze urzędnicze żyją w 
anormalnych, fatalnych warunkach mate- 
rjalnych. Od lat piętnastu urzędnicy. ich 
rodziny walczą zacięcie o utrzymanie się 
na powierzchni, o prymitywny. nędzny swój 
byt. To stwarza pewną określona atmosferę 
moralną wraz ze wszelkiemi jej następ- 
stwami W tej atmosferze wychowują się, 
rosną niedożywione dzieci urzędnicze. Jaka 
w tym stanie rzeczy wytwarza się moralna 
- postać stosunku do państwa? Z jakim zaso- 

| sił moralnych, tak bardzo państwu 
niezbędnych i sił fizycznych wchodzą w ży- 
cie dzieci tych urzędników? Czy równie jak 
nędza, przysłowiowy patrjotyzm i ideowość 
rzesz urzędniczych, przeż które państwo 
wykonywa swe prawa i funkcje. nie wej- 
dzie niebawem w stan niebezpiecznego kry- 
zysu, o ile położenie pracowników państwo- 
wych nie ulegnie jak najrychlej zasadni- 
czej poprawie? 

„Słowo Polskie“ wymienia dwa aktu 
alne dotąd ARE, podwyżki poborów 
urzędniczych: przez poczynienie o- 
szezędności w budżecie, na co Rząd 
nie chce się zgodzić, oraz przez uchwa 
lenie nowych podatków, czemu znów 
przeciwny jest Sejm. 


Polska i Nad renja 


Nawiązując do wywiadu, udzieło- 
nego przez min. Zaleskiego „Ost- 
preussische Zeitung, a zrozumiane- 
go przez prasę niemiecką jako zre- 
zygnowanie przez Polskę z domaga- 
nia się dalszych gwarancyj w zamian 
za ewakuację Nadrenii, pisze „Ku- 
rjer Poznański“: 

Minister mówi wprawdzie, że zmiany w 
jakiejkolwiek części Europy oddziałują na 
bezpieczeństwo ogółu i że w tym celu była 
prowadzona akcja cełem wytworzenia po- 
kojowej współpracy między zachodnią a 
wschodnią Europą, lecz akcję tę wieńczy 
narazie tylko... pakt Kelloga, wykluczający 
wojny agresywne i „legalne“ z punktu wi- 
dzenia paktu Ligi Narodów. Pakt Kelloga, 
powiada p. Zaleski, .rozjaśnił horyzont 
międzynarodowy”, „już teraz (7) spowodo- 
wał widoczne odprężenie”, chodzi tylko je- 
szcze o wytworzenie „odprężenia moralne- 
go“, Min. Zaleski uważa, że „traktaty, umo- 
wy i pakty miedzynarodowe, w ostatnim 
dziesiątku lat zawarte”, są wystarczające 
dla pokojowego współżycia państw i nor- 
malnego ich rozwoju. Jedynie próby po- 
gwałcenia i zmienienia tych traktatów za- 
kłócają atmosferę spokojnego rozwoju i one 
wywołują potrzebę „dalszych, uzupelniaja- 
cych jeszcze gwarancyj”. 

Nie chcemy jeszcze przesądzać, jak ro- 
zumieć to oświadczenie, musimy jednak 
wyrazić ździwienie, że naraż uznaje się za 
wystarczające gwarancje, zawarte w do- 
tychczasowych paktach i układach, któ- 
re za takie nie musiały uchodzić, skoro 
wszczęło się jednak akcję o nowe gwatran- 
cje. Stawianie paktu Kelloga jako gwaran- 
cji naszych granie, jes to tyle ryzykowne, 
że pakt ten jeszcze nie obowiązuje, z po- 
wodu braku ratyfikacyj. a ostatnie wiado- 
mości poddają nawet w wątpliwość jego 
ratyfikację przez senat Stanów Zjednoczo- 
nych wskutek naprężenia angielsko-amety- 
kańskiego. A nawet wówczas, gdyby pakt 
ten, pozbawiony wszelkich sankcyj, wszedł 
w życie, nie wiemy, o ile różniłby się od 
wielu innych ogólnikowych dekłaracyj i o 
ile naprawiłby sytuację. wytwotzoną pak- 
tami lokarneńskiemi. Mamy wrażenie, że 
tak, jak niegdyś entuzjazmowano się pak- 
tami lokarneńskiemi, jako „gwnrancjami” 
bezpieczeństwa, dziś tak samo zaczynamy 
ustosunkowywać się do paktu Kelloga. 

Dodać tu należy, że „Lemps', pisząc we 
wstępnym artykule o oświadczeniach min. 
Zaleskiego i o kłopotach Polski z Litwą i z 
Niemcami stwierdza, że obecnie obowiązu- 
jące traktaty odprężenia moralnego nie 
wytworzyły. sprawie stosunku Polski do 
ewakuacji Nadrenji „lemps“ nie wypowia- 
da się zresztą, kończąc artykuł dyplomaty- 
cznie, że Polska jest już dość silna. by móc 
„własnemi środkami“ przeciwstawić się 
wszelkim ewentuałnościom. 


W sprawie pojedynków 


W sprawie zajść pojedynkowych w 
Sejmie pisze konserwatywny „Czas : 

Sejm nasz jest od paru dni widownią zajść 
godnych najwyższego ubolewania. Mamy na 
myśli zajście między posłem Markiem a 
Sławkiem oraz wiążące się z tem alery po- 
iedynkowe, (W. cywilizowanych społeczeń- 
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ZEW r e ra eaa 


KUR JER_ZACHOTWNI Piatek 25 listopada 1928 roku. 


stwach niema o tem dwóch zdań, że poje- 
dynek jest zbrodnia — a specjalnie nam ka- 
tolikom Kościół I Wiara św. zabraniają zaj- 
mować o ei sprawie innego sta- 
nowiska. Kto z katolików nie chce, aby mu 
zarzucono, że co innego głosi, a co innego 
czyni, musi każde domaganie się pojedyn- 
ku potępić. Potępiliśmy je surowo, gdy cho- 


l 


między jednym z wybitnych ministrów, a 
jednym z wybitnych generałów wojska 
polskiego. Nie możemy też i dzisiaj zamil- 
czeć, że kto potępia pojedynek, ten nie mo- 
że uważać odmowy pojedynku — przy rów- 
noczesnem żądaniu sądu honorowego — za 
powód do jakiejkolwiek EO SEMŻAC ZE ho- 


Wr. 323 


o to mniejsza — ale pzd AE z 
zupełnie wyraźnemi zakazami i nakazami 
Kościoła. 


W dalszym ciągu „Czas“ domaga 
się utworzenia „Ligi ku ochronie czci“ 
oczekując inicjatywy do jej utworze- 


i | norowej. Kto inaczej twierdzi, wchodzi w | nia od Episkopatu polskiego. 
dziło przed dwoma zgórą laty o pojedynek * kolizję nietylko z przepisami kodeksów — 


l0-lecie o 


brony Lwowa. 


Wielka manifestacja patrjotyczna miasta odznaczonego „Virtuti Militari", 


Lwów, 22.11. Dzisiejsze uroczystości 
z okazji obchodu 40-lecia obrony Lwo- 
wa rozpoczęły się o godz. 8.45 poxdmie- 
sieniem sztandaru na wieży ratuszowej 
oraz odegranem hejnalu,przyczem orkie 
stra 19 pp. ustawioma pod ratuszem, ode 
grala hymn narodowy. 

Następnie o godz. 9 odbyło się w ba- 
zylice arcykatedralnej uroczyste nabo- 
żeństwo. Mszę świętą odprawił ks. bis- 


kup Lisowski w otoczeniu licznego kle- 
ru. Na nabożeństwie obecni byli przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych z wojewodą Gołuchowskim i ge- 
neralem Norwid . Neugebanerem na cze 
le. Podczas mszy chór żeński wykonał 
pieśni przy akomjpamjamencie orkiestry 
Po nabożeństwie odśpiewamo „Boże, coś 
Polskę”. Następnie ks. biskup Lisowski 
dokonał poświęcenia chorągwi - harcer- 


Rokowania handlowe polsko - niem. 


zostaną w niedługim czasie wznowione. 


Berlin, 22-11. Jak donosi „Vossische 
Zeitung”, narady gabinetu Rzeszy w 
sprawie kontynuowania rokowań 
handlowych z Polską postąpiiy tak 
dalece, że przewodniczący delegacji 
niemieckiej, dr. Hermes, z począt- 
kiem lub w połowie nasiępnego tygo- 
dnia wyjeżdża do Warszawy, aby 
tam podjąć rokowania z przewodni- 
czącym delegacji połskiej, ministrem 


Twardowskim. 

związku z tą wiadomością, 
„Kreuzzeitung” i „Germania“ mówią 
kategorycznie o tem, że narady ga- 
binetu w sprawie rokowań z Polską 
zostaly zakończone. „Germania“ za- 
znacza, że od wyników rozmowy mię 
dzy drem Hermesem a min. Twardo- 
wskim zależeć będzie, czy rokowania 
zostaną na nowo podjete. (PAT.) 


Tajne zbrojenia niemieckie 


na terytorjum Rosji sowieckiej. 


Warszawa, 22-11. 
„Kuejera Warszawskiego“ 


Korespondent 


Berlina, że rząd niemiecki zwrócił sie * 


do rządu sowieckiego z prośbą o a- 
greement dla gen. v. Seeckta na stano 
wisko ambasadora Rzeszy w Mo- 
skwie. Według opinji kół miarodaj- 


4 


3 
Fi 
i 


nych, nominacja jego w Moskwie za- 


donosi z | znacza chęć rządu niemieckiego do 


kontynuowania tajnych zbrojeń na 
terytorjum republiki sowieckiej i u- 
twierdza istnienie tajnego układu 
wojskowego pomiędzy Berlinem a 
Moskwą. (AW.) 


Na wysokości 9.200 m. 


zemdlał lotnik z braku powietrza 
OCUCIŁ SIĘ 1500 M. NAD ZIEMIĄ, 


Paryż, 22.11, (Tel. wł.) Francuski lo- | runął w przepaść. 


tnik Lemoigęn usiłował wczoraj pobić 
rekord światowy na wysokość. Gdy po- 
leciał ua swym samolocie na wysokość 
9.200 m. nagle aparat tlenowy popsuł się 
i oddychanie zupełnie było niemożliwe. 
Lotnik stracił przytomność, a samolot 


100 


t 


Gdy jednak samolot obniżył się już 


tnik odzyskał przytomność i mógł jesz- 
cze na czas kierować samolotem i szczę 
śliwie wylądować, 


innkcjonarjuszów policyjnych 


w pogoni za obłąkanym murzynem. 


Omaha, 22.11. W całem mieście panuje 
niezwykłe poruszenie z powodu morder 
stwa, dokonanego ubiegłej niedzieli? na 
pewnym starcu i dwóch kobietach przez 
obłąkanego murzyna. 


Podsiuch telefonistki niei 


Z górą 100 funfcjonarjuszów policji, 
przy pomocy agentów ochotników, po- 
szukuje dzień i noc tajemniczego zbro- 
dniarza, któremu dotychczas udaje się 
ukrywać przed pościgiem. 


lieckiej 


podstawą do skazania obywatela polskiego 


Bytom, 22.11. Sąd Rzeszy w Lipsku ja 
ko najwyższa instancja odwoławcza, za 
twieudził wyrok sądu okręgowego w O- 
połu. skazujący obywatela polskiego Ry 
szarda Kubota na rok więzienia i 700 ma 
rek grzywny za przemycanie broni z Pol 
ski, w czem dopatrzył się sąd narusze- 
nia ustawy o ochronie republiki oraz 
rozporządzenia o nieuprawionem posia- 
daniu bromi. 


Całe oskarżenie i wyrok skonsiruowa 
no na podstawie podsłuchanej rozmowy 
telefonicznej, jaką Kubot prowadził rze 
komo z władzami polskiemi. 

Głównym świadkiem dowodowym by 
ła telefonistka, zajęta w swoim czasie w 
urzędzie pocztowo - telegraficznym w 
Rybniku, która zbiegla następnie do Nie 
miec. 


Zamach na włoskiego generała 


przy pomocy maszyny piekielnej w mydle. 


Medjołan, 22.11. Generał Bertole w 
Turynie otrzymał z poczty pakunek za- 
wierający przesyłkę mydła. 

Pod mydłem znalazł pakiet owinięty 
starannie w papier pergaminowy. Gdy 
general wraz z małżomką otwierali taje 
mniczy pakievik nastąpi gwałtowny 


wybuch. 

Gen. Bertole i jego żona odnieśli cięż 
kie rany, tak, iż musiano ulokować ich 
w szpitalu. 

W paczce znajdowała się, jak stwier- 
dziło dochodzenie policyjne, maszyna 
piekielna. 


| 
j na 1500 m. nad ziemią, na szczęście lo- 
| 
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skiej drużyny żeńsikiej imienia Obron- 
ców Lwowa. Z kolei na pl. św. Ducha od 
było się wręczenie Krzyża Obrońców 
Lwowa delegacjom pułków, które brały 
udział w obronie lub odsieczy Lwowa. 
Po zakończemiu uroczystości orkiestra 
odegrała hymn narodowy, poczem po- 
chód, złożony z delegacyj związków i 
stowarzyszeń, ruszył ulicami miasta, 
Lwów, 22.11, Dziś w południe odbyła 


„się w teatrze Wielkim uroczysta akade 


mja, zapoczątkowana odegraniem przez 
orkiestrę Poloneza, poczem komisarz Rzą 
du na m. Lwów p. Nadolski, otwierając 
akademję, a zarazem zjazd Związku O- 
brońców Lwowa, skreślił pokrótce hi: 
storję bojów o Lwów. 

Podczas gdy inne miasta polskie cieszy 
ły się po odzyskaniu wolności i radowa 
ły, Lwów krwawił w bojach o przynale 
żmość do swej macierzy polskiej, Nastę 
pnie mówca podkreślił jednomyślność | 
wiarę w zwycięstwo wszystkich walczą 
cych i oto stał się cud Lwowa, nadszedi 
dzień 22 listopada, który zawsze pozo- 
stanie świętem tej dzielnicy polskiej o- 
raz Świętem, budzącem ducha całej Pol- 
ski. 

Po przemówieniu komisarza Nadolskic 
go chór „Echa“ wykomał marsza Konfe- 
deratów i Obromę Lwowa, a zespół ka- 
detów recytacje z wyjątków Księgi U- 
bogich Kasprowicza. 

Chór harcerzy i harcerek odśpiewa) 
Orlęta. 

M. in. zabierali głos gen. Górecki w 
imieniu Federacji Zw. Obrońców Ojczy 
zny, gen. Norwid - Neugebauer, woje- 
woda śląski dr. Grażyński w imieniu 
Zw. byłych Powstańców Śląskich i całe- 
go ludu śląskiego. W imieniu Zw. Woja 
ków i Powstańców Górnośląskich prze- 
mawiał prezes Głowacki, wreszcie pre- 
zes Kornke imieniem Zw. Powstańców 
Górnośląskich i prezes Zw. Inwalidów 
Polskich p. Nitman. Po tych przemówie 
niach przewodniczący zamknął przedpo- 
łudniowe obrady Związku Obrońców 
Lwowa, (Pat). 


BITWA 
NĄ ULICACH BERLINA, 


Berlin, 22-11. Ubiegłej mocy doszże 
przy  Wasseirtorstrasse do bójki i 
strzełaniny między hitlerowcami a 
robotnikami. 

Jeden z robotników ranny ciężko 
kulą rewolwerową w brzuch dogory: 
wa w szpitalu. 

Zaalarmowana policja aresztowała 
trzech uczestników bójki, ratując ich 
w ten sposób przed samosądem ze 
strony tłumu. 


Porażonego prądem burmistrza 
ZAKOPANO W ZIEMI, 


Berlin, 22-11. Amtoni Kucżera, 58 
letni burmistrz Rakova na Mora- 
wach, doznał ciężkiego porażenia prą 
dem elektrycznym ze swej wadliwie 
izolowanej lampy stołowej. 

Wezwana akuszerka poleciła nie- 
przytomnego burmistrza zakopać w 
ziemię. Po godzinie wydobyto z zie- 
mi trupa, gdyz skwtikiem przygniece- 
nia klatki piersiowej grubą warstwą 
ziemi, burmistrz udusił się. 

Przeciw akuszerce wdrożono po: 
stępowanic karme, 


Czad otruł 


40 DZIECI. 


Berlin, 22.11. Podczas wyświetlamia 
filmu w szwajcarskiem miasteczku Belp 
pod Betnem uległo zaczadzeniu 40 dzie 
oł i nauczyciel, 

Czad wydostawał się na salę wypy* 
chamy przez wiatr z pieca. 

Dzięki natychmiastowej pomocy lekar 
skiej, wszystkich zatrutych uratowano. 
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TYS Toki. 


laostrzenie się sytuacji gospodarcze) w Anglii. 


kich wysiłków sanacyj- 
nych kryzys, który już od dluższego cza 
su zaznacza się w organizmie gospodar- 
czym Anglii, trwa w dalszym ciągu, wy- 
wołując ustawiczny niepokój. wśród mla- 
rodajnych czynników finansowych i go- 
spodarczych Anglji. Zwłaszcza w ostat- 
nich dniach rozeszły się wiadomości, 
które wykazują; że w pewnych okręgach 
przemysłu angielskiego nastąpiło silne 
pogorszenie się „dotychczasowej i tak 
niezbyt pomyślnej konjunktury, dopro- 
wadzając do dość wydatnego zaostrze- 
nia się niespokojnej dotychczas atmo- 
stery. 

I tak z poludniowej Walji nadeszly 
doniesienia, że znany angielski trust 
węglowy „Cambian Combine“, który o- 
bejmuje 14 poważnych kopalń węglo- 
wych w najbogatszych zlożach Anglii, 
zmuszony został zamknąć wszystkie ko- 
palnie i zawiesić calą dotychczasową 
pracę. Skutkiem tego postanowienia 
straciło pracę przeszlo 10.000 robotni- 
ków. Wedle oświadczenia zarządu tru- 
stu węglowego, powodem tego kroku 
stal się fakt, iż dotychczasowa eksploa- 
tacja węgla przynosiła trustowi bardzo 
poważne straty finansowe, a wobec te- 
go, że ogólna konjunktura nie czyniła 


Mimo wszel 


traustowi żadnych nadziei na poprawę 
dotychczasowego stanu rzeczy, przeto 


zarządy kopalń. nie posiadając dalszych 
wolnych kapitałów, zmuszone zostały 
dalszą pracę zupełnie wstrzymać. : 

Wedle opinji londyńskich kół gospo- 
darczych postanowienie trustu „Cam- 
bian Combine“ nie ma wcale charakte- 
ru demonstracyjnego i jest istotnie o- 
parte na niezwykle trudnych warun- 
kach, w jakich pracuje angielski prze- 
mysł węglowy. — Kopalnie węgla, po- 
nosząc bowiem wysokie koszty produk- 
cji, nie są w stanie wobec cen na ryn- 
kach węglowych pokryć choćby mini- 
mum swych wydatków. — Miarodajne 
czynniki londyńskie sądzą też na sku- 
tek tego, że krok trustu „Cambian Com- 
bine* może być początkiem nowego, 
bardzo ciężkiego przesilenia w angiel: 
skiem górnictwie  węglowem, o ile w 
najbliższych dniach nie zostaną przez 
rząd angielski powzięie środki, które 
umożliwią zarządom — kopalnianym u- 
trzymanie dotychczasowej pracy. 

W tej chwili obraduje wprawdzie w 
Londynie specjałna konferencja, — któ- 
ra zastanawia się nad _ racjonalizacją 
pracy w angielskim przemyśle węglo- 
wym, niemniej jednak angielskie czyn- 
niki węglowe stwierdzają wobec rządu 
angielskiego, że tylko jaknajostrzejsza 
polityka ochrony cełnej dla całego an- 
gielskiego przemyslu doprowadzić mo- 
że do racjonalnego rozwoju angiel- 
skich zakładów przemysłowych, co z 
kolei umożliwiłoby wzrost zapotrzebo- 
wania węgla i mogłoby zażegnać ogólne 
przesilenie. Ponadto przemysłowcy wę- 
głowi żądają jeszcze większych ulg eks- 
portowych od rządu angielskiego, tak 
aby węgiel angielski mógł znowu stanąć 
do jaknajenergicznicjszej kontroli z 
węglem polskim i niemieckim na utraco- 
nych dotąd rynkach zagranicznych. 

„Poza przemysłem węglowym i w an- 
gielskiem przemyśle tekstylnym nastą- 


TO DE ZZS YTY E r 


Pomnik Chrobrego 
W BRZEZIU NAD ODRA. 


W r. 1915 m. Raciborz na Górnym 
Sląsku dało na dźwigniętą ze składek 
„wieżę Bismarka“ grunt swój w lasku 
dębowickiem przy Brzeziu, który mia- 
sto obróciło na miejsce publicznych spa 
cerów, Przy podziale Górnego Śląska m. 
Racibórz pozostało przy Niemcach, na- 
tomiast lasek dębowicki przeszedł do 
Polski, pozostając jednak własnością 
Prywatną m. Raciborza. Związek Pow- 
stańców Śląskich postanowił wieżę, z któ 
reJ otwiera się przepiękny widok na do 
linę Odry oraz ku Sudetom i Besskidom 
przerobić, Na miejsce orła pruskiego u- 
mieszczono polskiego, na miejscu zaś 
Bismarka miano umieścić plaskorzeźbę 
Dolesła wa Chrobrego. W r. 1926 miasto 
Rocibórz wytoczylo Komitetowi budowy 
pomnika proces, żądając doprowadzenia 
wieży do dawnego stanu i zakazania 
dalszych robót kołopomnika. W dn. 16 
>. m. Sąd okręgowy w Katowicach żąda 
nie gminy m. Racibórz oddalił, w ten spo 
sób Komitet będzie mógl sprawę pomni- 

a Chrabrezo doprowadzić do końca. 


| 
| 
| 
| 
l 
| 
| 


pilo w ostatnim czasie silniejsze pogor- 
szenie się dotychczasowej sytuacji. I tak 
w ostatnim okresie zamknięto pracę w 
przeszło 50 poważnych tkalniach. W po- 
zostałych zakładach ogranicza się coraz 
bardziej pracę, tak że tylko okolo 40 
procent zajętych w przemyśle tekstyl- 
nym robotników pracuje przez pelny 
dzień roboczy. Około 40 procent robo- 
tników zajętych jest tylko przez pół 
dnia, a przeszło 20 procent robotników 
tekstylnych jest bezrobotnych. Przemy- 
słowey tekstylni twierdzą, że glównym 
powodem przesilenia jest wzmożona 
konkurencja zagranicznych, a zwłaszcza 
niemieckich, wyrobów tekstylnych, któ- 
re zarówno opanowują wewnętrzne ryn- 
ki angielskie į idą na dalszy eksport z 
Anglji. Wobec tego również i przemy- 
słowcy tekstylni żądają definitywne- 
go zamknięcia granic angielskich dla 
przywozu zagranicznego i stosowania w 
pelni ochrony celnej dla przemysłu an- 
gielskiego. 


Rząd angielski idzie wprawdzie co- 


raz widoczniej po linji polityki ochrony 
celnej, nie mniej jednak — jak to wy- 
angielskiem 


kazała ostatnia debata w 


parlamencie. rząd ze względów zasadni- 
czych broni się jeszcze przed uznaniem 
ochrony celnej za podstawę swego pro- 
gramu gospodarczego. Mimo to jednak 

- zdaniem londyńskich kół — wobec co- 
raz silniejszego zaostrzenia się sytuacji. 
oraz coraz ostrzejszego naporu przem - 
siowców, będą czynniki rządowe zmu- 
szone do ostatecznego poddania się żą- 
daniom przemysłu. 

Czy jednak, jeśli nawet rząd angiel- 
ski zechce ostatecznie zmienić dotych- 
czasową swą linję i przejdzie do zupeł- 
nego systemu ceł ochronnych. złagodzi 
to kryzys gospodarczy Anglji wydaje 
się rzeczą bardzo wątpliwą. Powody 
przesilenia sięgają bowiem znacznie glę- 
biej i szukać ich należy raczej w ogół- 
nej niepomyślnej konjunkturze Świato- 
wej, a przedewszystkiem w zamknięciu 
szeregu ważnych dla eksportu  angiel- 
skiego rynków, jak rynku chińskiego i 
rosyjskiego. I dlatego też przesilenie w 
przemyśle angielskiem zaznacza się sto- 
sunkowo ostrzej, a Środki dla złagodze- 
nia przesilenia są również znacznie tru- 
dniejsze. 

St. B -— stki. 


Do niedawna wódz opozycji 


u steru rządów Wielkiej Rumunji. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Od dwóch tygodni urzęduje nowy 
rząd premjera Maniu, 
narodowo-chłopskiej opozycji. Były 
premjew Bratianu przeszedł do opo- 
zycji. 


przywódcy | 


To, co się stalo w Rumunji nie jest i 
zwyczajną tylko zmianą gabinetu, ale 


wyrazem głębokiej przemiany, jaka 
dokonała się w tym kraju w zakre- 
sie układu stosunków wewnętrznych. 
Przez całe dziesięciolecie od zawarcia 
traktatów pokojowych, rządzili niem 
ci sami ludzie, którzy sprawowali w 
niej rządy przed wojną. Krajem kie- 
rowała inteligencja zawodowa, zgru- 
powana w sironnictwie, które nosiło 
nazwę liberalnego, lecz w gruncie 
rzeczy uprawiało politykę 
waływną. Jeśli stronniatwo to poło- 
żyło niezaprzeczone zasługi dla pań- 
stwa, to zawdzięczało je przedewszyst 
kiem  długoletniemu kierownikowi 
swemu Joelowi Bratianu, politykowi 
europejskiej miary, który był wła- 
ściwym twórcą Wielkiej Rumunji. 
On bowiem zadecydował o przylą- 
czeniu się Rumunji w czasie wielkiej 
wojny do państw ententy, osiągnął 
dla niej pomyślne wyniki na konfe- 
rencji Rokon i zorganizował no- 
woprzyłączone obszary, Siedmiogród 
i Bessawabję. 

Zaraz po jego śmierci rozpoczął się 
zmierzch stronnictwa liberalnego i 
zanik jego wpływów. Nietyliko dla- 
tego. że brat jego Vintilla Bratianu 
nie dorównywał mu talentem. Prze- 
dewszystkiem dlatego, że hasła i po- 
glądy liberalne przeżyły się w Ru- 
munji tak samo jak gdzieindziej w 


turopie i straciły moc atrakcyjną. | 


Na widowni pojawiły się nowe, mto- 
de siły, pragnące gruntownej prze- 
budowy ustroju. Najpotężniejszym 
ich wyrazicielem jest właśnie Maniu, 
który swej partji chłopskiej nadał 


konser- | 


Oman PY BM IAA AAA, 
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charakter nie kastowy, ale nacjona- | 


listyczny, zbliżony poniekąd do ten- 
dencyj faszyzmu włoskiego. 


Powołanie przywódcy opozycji na- | 


rodowo-chłopskiej, pana Maniu, na 
stanowisko nowego szefa rządu było 
dla wszystkich stronnictw politycz- 
nych Rumunji hasłem do podjęcia o- 
żywionych przygotowań do wybo- 
rów. Od pierwszej chwili dla każde- 
go było rzeczą jasną, że nowy rząd 
rozpocznie swe urzędowanie od roz- 
wiązania izby, która, według poglą- 
du polityków obozu narodowo-chiop- 
skiego już od dawna nie odpowiadała 
istotnym nastrojom politycznym 
wśród szerokich warstw ludności ru- 
muńskiej. 

Cała też opinja rumuńska z wiel- 
kiem zainteresowaniem śledzi pier- 


= 
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Bukareszt, 20 listopada. 


wsze kroki nowego rządu, który w 
ciągu krótkiego czasu swego urzędo- 
wania wydał już cały szereg donio- 
słych dła rozwoju i pacyfikacji we- 
wnętrznej państwa zarządzeń. Naj- 
większe reformy w życiu publicznem 
Rumunji przeprowadzone zostaną, 0- 
czywiście, dopiero po wyborach, któ- 
re odbędą się w dniach 12 (do sejmu) 
i 15 (do senatu) grudnia r. b. 

Zaufanie, jakiem społeczeństwo ru- 
muńskie darzy rząd narodowo-chlop- 
ski, jest wprost bezgraniczne, co o- 
czywiście potęguje jeszcze poczucie 
odpowiedzialności gabinetu wobec 
ludności. Dla nastrojów, jakie po u- 
tworzeniu nowego rządu zapanowały 
wśród szerokich warstw ludności ru- 
muńskiej, głównie zaś ludności wiej- 
skiej, wielce charakierystyczny jest 
fakt, iż chłopi, którzy za rządów 
Bratianu systematycznie zwlekali z 
placeniem podatków, obecnie masowo 
wpłacają zaległości do kas skarbo- 
wych, oświadczając przytem. że go- 
towi są wszelkiemi siłami popierać 
rząd pana Maniu. 

Jednem z najdonioślejszych, a leż 
jednem z pierwszych zarządzeń no- 
wego rządu było zniesienie stanu o- 
blężenia i skasowania cenzury w ca- 
łem państwie. Dalej wystosowało mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwami spra- 
wiedliwości i wojny specjalny okól- 
nik do wszystkich urzędów pań- 
stwowych, w którym. zakazuje się 
wszystkim urzędnikom mieszania się 
w jakiejkolwiek formie do kampa- 
nji wyborczej. Zarządzenie to ma na 
celu wyeliminowanie z akcji wybor- 


czej jakiegokolwiek teroru  tządo- 
wego. 
Wielkie poruszenie wywołała w 


Bukareszcie wiadomość o podjętej 
przez podsekretarza stanu w mini- 
sierstwie spraw wewnetrznych, jo- 
anitescu, akcji inspekcyjnej we 
wszystkich urzędach policyjnych 
stolicy. Podsekretarz Joanitescu zu- 
pełnie nieoczekiwanie zjawił się w 
nocy w prefekturze policji, dokonał 
tam gruntownej lustracji wszystkich 
oddziałów, następnie udał się do pre- 
fektury sądowej w llfowie (przed- 
mieście Bukaresztu). 

Rząd pana Maniu, rzecz jasna, nie 
zamierza swej akcji sanacyjnej ogra- 
niczać tylko do urzędów policyjnych. 
lecz zdecydowany jest uzdrowić ży- 
cie publiczne Rumunji we wszystkich 


jego dziedzinach. Reorganizacja słu- 
żby bezpieczeństwa jest pierwszym 
krokiem rządu na lej drodze. 
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a ks. Tariiowskiego 
Z SYBERJI. 


Z iaję głębokiej Syberji zdołał 
zbi w zmyłiwszy czujność strażników 
sow ieckich, ks. kanonik Jan Tarnow- 
ski, b. sekretarz ks. arcybiskupa 
Ciepłaka. Ks. kanonik Tarnowski 
skazany był swego czasu na śmierć 
a następnie ułaskawiony i zesłany na 
Bvberję. Przeszło 750 kilometrów do 
zranicy chińskiej ks. Tarnowski prze- 
był pieszo. Władze chińskie dały 
schronienie zbiegowi i pomogły mu 
przedostać się do Londynu. Wraz z 
ks, kanonikiem Tarnowskim zbiegł z 
niewoli jeszcze jeden więzień, młody 
arystokrata polski, którego nazwisko 
pisma Sile ca. zniekształcają, na- 
zywając go „bDrokobulski”, 

BEIFOCEC—" TEE (BECK A A: PUPPES 


Pomnik J. l. Kraszewskiego 
STANIE W WARSZAWIE. 


W zatwierdzonych przez magistrat wa 
runkach konkursowych na budowę w 
Warszawie na pl. Trzech Krzyży przed 
gmachem poństwowego gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi, pomnika J. I. Kra- 
szewskiego, przewidziano, że model w 
gipsie wynosić ma 1 :5 lub 1 : 10 w za- 
Jeżności od rozwinięcia kompozycji. Po 
stać Kraszewskiego ma być przedstawio 
na w całej postaci (stojąco lub siedząco). 
Część figuralna wykonana będzie w 
przyszłości z bronzu w półtora lub dwa 
razy większa niż naturalna wielkość. 
Do wykonania piedestala użyty będzie 
piaskowiec lub granit. Wszystkie prace 
nadesłane na konkurs będą po ogłosze- 
niu wyniku wystawione na widok pu- 
błiczny od 10-1ll da 1-IV-1929 r. 

: E. KRENIEUW|"FY 


„Halka“ Moniuszki“ 


NA SCENIE TEATRU NARODO. 
WEGO W PRADZE. 


Na zakończenie uroczystości jubi- 
lcuszowych, związanych z dziesięcio- 
łeciem niepodległości Polski, odbyło 
się w praskim Teatrze Narodowym 
(Narodni Divadlo) dnia 20 listopada 
uwroczysie przedstawienie, na którem 
wystawiono (po raz pierwszy w Cze- 
chach od lat 50) nieśmiertelną polską 
operę narodową „lalkę“ Stanisława 
Moniuszki. Dzięki starannej reżyse- 
rji i znakomitej grze artystów przed- 
stawienie wypadło jaknajlepiej i 
spotkało się z  entuzjastyczneęm 
wprost przyjęciem ze strony puly 
czności czeskicj. Na zaproszenie dy» 
tekcji Teatru Narodowego przedsta” 
wieniem kierował dyrektor opery 
warszawskiej, p. Emil Młynarski, 
któremu publiczność po pierwszym 
akcie zgotowała gorące owacje, da- 
rząc go długo niemiłknącem olla- 
skami. Na przedstawieniu byli obec- 
ni członkowie postkiego poselstwa, 
przedstawiciele władz i społeczeń- 
stwa czeskosłowackiego, liczni dzia- 
łacze na polu zbliżenia polsko-cze- 
skiego i najwybitniejsi przedstawi- 
ciele czeskosłowackiego świata arty- 
stycznego i muzycznego, 

Prasa czeska przyjęła „Halkę” nad 
zwyczaj życzliwie, zapowiadając jej 
jaknajlepsze powodzenie na scenie 
praskiej. 
> EOS T R PZEĄ ERRED 


i1630 Nowaków radziło 


NAD SWOJĄ NIEDOLĄ. 


Odbyło się w Pradze walne zgroma- 
dzenie Związków "Nowaków. Związek li- 
czy obecnie 11.650 człomków i spodziewa 
się, że w szeregach swoich zjednoczy 
100 tysięcy ludzi z calego świata, W 
Pradze mieszka 18.000 Nowaków. Pre- 
zesem zostal profesor politechniki pra- 
skiej, oczywiście Nowak, a jednym Z 
członków wydziału jest Nowak z War- 
szawy. Zgromadzenie odbyło się w re: 
stauracji Nowaka, a w czasie rautu 
ptzygrywał kwartet Nowaków. Jedno z 
pism pruskich podając tę wiadomość za- 
uważa, że jeszcze liczniejszy mógłby 
być Zwiazek Mayerów. których na ca 
iym świecie jest przeszło 5 milionów, * 
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Zycie muzyczne 
przed mikrofonem. 
„BOJOMIR | WANDA“ 


epera komiczna w H aktach Karola 
Kurpińskiego. 

Wsobotę dala radjosiacja warszaw 
ska audycję, za którą należy się jej 
gorące uznanie. Zamiast zwykłej o- 
peretki z szablonowego międzynaro- 
dowego reperiuaru. zamiast Lebara, 
Kalmana i Falla — transmitowano na 
wszystkie steje polskie operę komi- 
czną Karola Kurpińskiego „Zamek 
na Czorsztynie czyli „bBojomir i 
Wanda. 

Jo ze wszechmiar miłe zdarzenie 
zawdzięczamy uroczystościom zwią- 
zanym z 10-leciem niepodległości o- 
raz zdrowemu odruchowi społeczeń- 
stwa, broniącego stę hasłem popiera- 
nia własnej wytwórczości przed utra- 
tą gospodarczej i kuliuraluej samo- 
dzielności. 

Sylwetka K. Kurpińskiego. jedne- 
go z ybiłnie języch przedstawicieli 
muzyki polskiej okresu przedmoniu- 
szkowskiego, jest dla szerokiego ogó- 
lu niemal nieznaną. Zachowało się po 
nim kilka zludowiałych melodvj na- 
rodowych; napisano o nim kilka ar- 
tykułów w pismach  mhzycznych 
(zwłaszcza w miesięczniku „Muzy- 
ka“ Warszawa) oraz podano o nim 
kilka Jakonicznych wzmianek w pod- 
ręcznikach historji muzyki polskiej. 
Ani jedno z jego dzieł nie wydano 
drukiem. Tak, że kompozytor ten u- 
chodzi w: mniemaniu ogółu za prze- 
starzałego, mało interesującego twór- 
cę, kłórego dzieła spotkał zasłużony 
los wiecznego snu pod półkami bibljo 
tek i archiwów. 

Sobotnia audycja radjowa przerwa- 
ła jednej z wielu oper komicznych 
Karola Kurpińskiego jej dlugotrwa- 
ły sen pod prochami archiwalnemi. 
Obudzono „Bojomira i Wandę”: ka- 
zano im ożyć na chwilę. 

Okazało się, że Kurpiński nie jest 
takim suchym i martwym kompozy- 
torem, za jakiego uchodzi powszech- 
nie. jako reprezentant muzyki pier- 
wszej połowy XIX w. (żyje od 1785 
do 1837) nie posiada wprawdzie wla- 
snych przekonań estetycznych. lecz 
hołduje bezkryłycznie wzorom mu- 
zyki włoskiej. Mimo to posiada jego 
muzyka tyłe powabu, piękna, świeżo- 
ści i życia, że niepodobna oprzeć się 
jej czarowi. 

Od pierwszego akordu uweriury 
czujemy ów urok, znamienauy dla kla 
sycznej muzyki włoskiej: sama u- 
weritura, choć może nie jest arcydzie- 
łem, ale swą żywą tematyką. wyrazi- 
sią rytmika i czystą, przejrzystą fak- 
tura owkiestrową wznosi się badź co 
hądź ponad pospolitą powszedniość. 

Z poszczególnych numerów wokal- 
mych wionie jakiś osobliwy urok; 
zwłaszcza akompanjamenł orkiestry 
tryska życiem, humorem i pogodnym 
dowcipem. Czasami styl przypomina 
do złudzenia utwory włoskie, zwła- 
szcze Rossiniego 
A-dur w I akcie lub poprzedzający 
go duet między Bejomirem i Nikitą 
w B-dur). 

Kiedyindziej Kurpiński uderzy w 


nułę i rytm narodowy, polski; te 
miejsca zjednywały mu najwięcej 


sławy i popularności, choć są utrzy- 
mane zazwyczaj w styłu prymityw- 
niejszym. Kurpiński, nie mające dła 
tych numerów wzorów włoskich, tra- 
ci grunt pod nogami; nie ma zaś indy- 
widmalności i talentu Moniuszki, aby 
stworzyć swój własny, narodowy 
styl. Narodowe mełodje Kurpińskie- 
go są naogół słabsze niż numery wło- 
skiego charakteru jego oper; mimo 
to jest w nich tyle szczerości i entu- 
zjazmu, że właśnie one były podsta- 
wą powodzenia Kurpińskiego (czuje- 
my to np. w arji Bojomira w I akcie 
B-dur utrzwmanej w rytmie polome- 
za). 

szematy modulacy june aryj Kunpiń- 
skiego nie wykraczają często poza 
tonację zasadniczą z szematycznym 
zwrotem do PR eg ZER 
czasami wyzyskuje kompozytor jed- 
nAk Stolakownie sc] aaie de mę ch 
pokrewnych tonacyj (ostatni numer 
l aktu. duet Łucji i Nikity utrzyma- 
my jest mp. w tonacji G-dur, środko- 
war część tego duetu akcentuje tona- 
cję D-dur, w zakończenia zaś zwra- 
ca się bardzo etlekiownie do c-moll). 


(np. arja Nikity, 


„per 


„KITIJRJER ZACHODNI Flątek 25% Iistopada 1038 roku. 


Widać, że niektórym numerom o- | kowskiej, której albo nie znamy zu- 


Kurpińskiego przydałyby się 
pewne retusze lub skróty, zwłaszcza 
w partjach wokalnych (np. w terce- 
cie I aktu Lucja, Bojomir, Nikita w 
A-dur). Jesteśmy przekonani, że gdy- 
by wskrzesić niektóre opery Kurpiń- 
skiego, wzbogacilibyśmy nasz reper- 
iuar opery komicznej o szereg wdzię- 
cznych i miłych wtworów, należących 
do polskiej przeszłości muzycznej, w 
szczególności do epoki przedmoniusz- 


ed 


i 
j 
| 
i 
» 
i 
} 
t 


pełnie, albo mamy o niej zupełnie fal- 
szywe wyobrażenie. 

Jesteśmy wdzięczni Polskiemu Ra- 
djo, że nas zapoznało z mało znanym 
wtworem naszej przeszłości muzycz- 
nej i sądzimy, że gdyby po „Bojomi- 
rze i Wandzie* nastąpiły dalsze re- 
welacje przebrzmiałych utworów pol- 
skich, Polskiemu Radjo przybyłoby o 
jedną zasługę więcej. 

F., Sachse. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Klemensa P. M 
23 Jutro Jana od Krzyża W. 
=] Wsch, słońca 7 m, 9 
Piątek 


Zach. 15 m. 36 
Kinoteairy w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


n 


Kino „Zagłębie“ — „Dzikuska” — z 
Marją Malicką i Zbyszkiem Sawanem 

Kino „Sfinks* — łdjota „Potęga 
ciemnoty , 


Program radjowy 


'NA PIĄTEK 25 LISTOPADA. 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego. 
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
16.50 — Transmisja z Krakowa. Komunikaty 
Polskiego Towarzystwa Narciarskiego. 
17,10 — Wykład historji Polski. 
17.35 — Odczyt p. t. „4 wycieczek po Spiszu, 
Lewocza i Kieżmark* — wygł prof. 
Henryk Dobrowolski. 
18.00 — Transmisja muzyki 
Band“ z Warszawy. 
19.00 — Rozmaitości. 
19.50 — Odczyt organizowany przez Jnstytut 
Pedagogiczny w Katowicach. 
19.56 — Sygnał czasu 
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 
20.13 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskiej. W progra- 
mie muzyka węgierska. Wykonawcy: 
Orkiestra pod batuta dyr. J. Hubaya o- 
raz solista Wladyslaw Schentgryärgyi 
(skrzypce). z 
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologicznego i P. A, T. z Warszawy. 
22,50 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. 


lekkiej „Oaza- 


X OSOBISTE. Przeniesiony ze staro- 
stwa Koneckiego do starostwa Będziń- 
skiego referendarz p. Aleksander Ge- 
ciow objał w ubiegły wtorek urzędowa- 
nie na nowem stanowisku, jako kierow 
pik referatu karno - administracyjmege 
i referatu wocinego. 

X GŁÓWNE URZĘDY POCZTOWE W 
WIEKSZYCH MIASTACH. Minister- 
stwo poczt i telegrafów zadecydowało 
otwarcie we wszystkich większych mia- 
stach głównych urzędów pocztowych, 
którym zostanie przekazany szczeg kom 
petencyj dyrekcyj. jak prawo wydawa- 


nia koncesyj, angażowania pracowni- i 
ków it. p. 
X PROJEKT ZNIESIENIA EGZAMI- 


NÓW MATURALNYCH. W związku z 
debatowaną w Ministerstwie W. R. i O. 
P. kwestją reformy egzaminów. matural 
nych wysuwany jest projekt zupełnego 
zniesienia egzaminów przy końcu stu- 
djów w szkolnictwie średniem. Matura 
zastąpiona zostalaby kwalifikacyjnemi 
egzaminami wstępnemi na wszystkie wy 
działy uniwersytetu i innych uczelni a- 
kademickich. Tego rodzaju egzaminy 
istuieją już na medycynie, farmaceaży:e 
i niektórych wydziałach połitechni. 

X KONSUL REPUBLIKI CZECHOSŁO 
WACKIEJ w Katowicach p. Richard 
Pallier rozpoczął swój urłop. 6802. 
X NOWE GMACHY POCZTOWE W 
ZAGŁĘBIU. Jak się dowiadujemy z mia 
rodajnego źródła, ciągnąca się od kilku 
lat sprawa budowy gmachów  poczto- 
wych w Będzinie i Dąbrowie weszła 
wreszcie na tory realne. Mimo posiada- 
nia już w tym roku potrzebnych na teu 
cel kredytów, z powodu różnych „for- 
malności” do budowy nie przystąpiono, 
dzięki jednak staraniom krakowskiej 
dyrekcji poczt i telegrafu tradności zo- 
staly pokonane i w roku przyszłym w 
obydwu miastach rozpocznie się budo- 
wa tak potrzebnych gmachów, w któ- 
rych prócz urzędu pocztowego będą 
również mieszkania dla pracowników 
poczty 


Teatr w Katowicach. 


„SZKLANA GÓRA“. 

W dniu 5 grudnia odbędzie się w teatrze 
polskim w Katowicach „Święto dzieci“. W 
tym celu przygotowuje dyrekcja teatru prze- 
piękną baśń Żyg. Sarneckiego „Szklana Gó- 
ra”, W przedstawieniu „Szklanej Góry“ wc- 
Źmie udział cały zespół artystyczny drama- 
tu. orkiestra. chóry, balet i statyści. Bilety 
należy wcześnie rezerwować w kasie teatru 
polskiego. Tel. 2448, 

„MANON“. 

W sobotę, 24 b. m. o godz. 7.50 wiecz. wzna 
wia teatr polski operę Masseneta „Manon”. 
W partjach głównych wystąpią pp. Lubicz. 
Romanowski i Tarnawski. Próby odbywają 
się pod kierunkiem reżyserskim p. J. Ste- 
pniowskiego. Dyrygować będzie dyr. art. 
opery p. Milan Zuna, 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 
Piątek 25 bm. — TE (wiecz.) 


Sobota 24 bm. — anon“ (wiecz.) 
Niedziela 25 bm. — „Wyzwolenie w So- 
snowcu, 


X KURSY UZUPEŁNIAJĄCE DLA U- 
RZĘDNIKÓW MIEJSKICH. W tych 
dniach zostają uruchomione specjalne 
kursy uzupełniające z zakresu admini- 
stracji dla urzędników Magistratu bę- 
dzińskiego. Wyykładowcą będzie refe- 
rendarz starostwa będzińskiego p. Smie- 
tanko. Prawdopodobnie i miasta sąsied 
nie zorganizują dla swych urzędników 
analogiczne kursy. 


X PRZYCZYNA ZDERZENIA TRAM- 
WAJÓW. Śląsko - Dąbrowskie kolejo- 
we [Towarzystwo Eksploatacyjne w Ka- 
towicach komunikuje w związku z no- 
taika, umieszczoną w nr. 310 K. Z., za- 
tytułowaną „Zderzenie tramwajów w 
Dąbrowie”, co następuje: Wagony na- 
sze są zaopatrzone w 2 niezależne od 
siebie hamulce — elektryczny i ręczny, 
z których każdy jest w stanie w rękach 
uważnego motorniczego spelnić swoją 
role bez zarzutu. Piasek używany celem 
zwiększenia współczynnika przyczep- 
ności wtedy, gdy szyny są śliskie, w któ 
ry zaopatrzone są zbiornki w dostatecz- 
nej ilości, jest w zupelności odpowiedni 
dla naszych celów, jest to piasek czysty 
1 specjalnie suszony.  Przypisyy wanie 


| winy za ostatnie wypadki w Dąbrowie 


hamulcom i złemu gatunkowi piasku 
jest, jak wykazało bardzo szczegółowe 
śledztwo, zupełnie bezpodstawne. Winę 
za ostatnie wypadki zderzeń trantwajów 
w Dąbrowie ponoszą.  motorniczowie, 
którzy przez niezachowanie należytej 
ostrożności, któwa z powodu śliskich szyn 
winna byla być jeszcze zwiększoną. 
przestali panować nad wagonem i spo- 
wodowali te zderzenia. Późniejsze próby 


natychmiastowego zatrzymania wagonu 


nie mogly być już skuteczne. Moiorniczo 
wie ci ponieśli odpowiednie konsekweu 
cje za swoją nieostrożność. 

X SYMPATYCZNA ZABAWA. W dn. 
17 b. m. odbyła się w lokalu „Gospody” 
na Niemcach zorganizowana przez Ko- 
mitet, złożony z licznych przedstawicie- 
li miejscowego społeczeństwa, nader 
sympatyczna zabawa taneczna, dochód 
z której w wysokości zł. 478.20 przeka- 
no gniazdu „Sokoła” w Niemcach na fun 
dusz Zlotu $okolstwa w Poznania w r. 
1929. Zarząd gniazda w Niemczech po- 
czuwa się do obowiązku wyrazić serdecz 
ne podziękowanie wszystkim  życzłi- 
wym. którzy się przyczynili do uświet- 
nienia wspomnianej zabawy przez tru- 
dy poniesione przy urządzaniu zabawy 
oraz przez złożenie darów do bufetu, 
kwiatów do dekoracji sal i t. p. 

X ZDERZENIE PAROWOŻÓW. Wczo- 
raj rano wskutek mgły na stacji Radom 
skiej w Sosnowcu nastąpiło zderzemie 
manewrującego parowozu z innym paro 
wozem, do którego przyczepiony był 
brankard. Wskutek zderzemia został u- 
szkodzony nieznacznie tender jednej z 
lokomotyw i brankard. Wypadku z ludź 
mi nie byłc 
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Nr. 323 


Ofiary na Krzyż 


złożone w naszej Administracji. 

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźnierców - zbrodniarzy, na ro- 
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So- 
snowcu złożyli w naszej Administracji; 

114) Labuś Stanisław (kw. nr 522 zł. 2 

115) Antoni Kunicki (kw. nr 525) zł. 5. 

116) Lucyna i Jerzy Grzeszolscy (kw. 
nr 524) zł. 6. 

117) Teofil Wyrozumski (kw. nr 525) 
zł. 10. 

118) Leokad ja 
zł. 5. 


Ottowa (kw. nr 326) 
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"X NA ZEBRANIU CECHU PIEKARZY 


w Sosnowcu w dniu 22 bm. w obecności 
delegata starostwa i naczelnika wydzia- 
lu policyjnego magistratu m. Sosnowca 
zostal wybrany na starszego cechu p. 
Józef Król z Sosnowca, na podstarszych 
pp. Piomdziński Leon i Paliga Andrzej 
na członków zarządu pp.: Bednarski Ma 
rjan, Brzozowski Stan. Krawczyk Anto 
ni, na zastępców: Malczęć Józef, Star- 
czewski Władysław, Żurek Stamisław. 
Do sekcji informacyjnej: Bedmarski Ma 
rjan, Pilarek Hieronim, Szewczuk Kon- 
stanty, do sekeji opieki nad młodzieżą: 
Brzozowski Stan, Piordziński Stam. i Żu 
rek Stanisław. 


X Z DHAŁLALNOŚCI KOMITETU RA- 
TUNKOWEGO W SIELCU. Wśród 
ciężkich warunków  borykajacej się 
dzielnicy Sieleckiej Sosmowca spełnia 
cichą, lecz niezmictnie doniosłą pracę 
spoleczną Komitet ratunkowy. Od czerw 
ca 1925 roku niesie on pod przewodnic- 
twem nacz. inż. kopalni Gwarectwa „Her. 
Renard“ p. Feliksa Zalewskiego wydat- 
ną pomoc najbiedniejszym dzieciom; po 
trafil wzbudzić ofiarność spoleczną: po- 
płynęły ofiary od urzędników i robotni- 
ków kopalni, urządzono imprezy docho- 
dowe i zebrano: 


w r. 1925 zł.  8415.02.— 
w r. 1926 z].  12007.68.— 
w r. 1927 zł. _ 8340.54.— 
w r. 1928 zł. 5878.350,— 


Piemiądze te zużytkowano pożytecznie 
na dożywienie biednych dzieci: wydano 
więc obiadów: i 
- 21754 porcyj 


w r. 1925 

w r. 1920 34124 T 
w r. i927 43942 b 
w r. 1928 14688 


Cyfry te są wymowne. Ofiarna praca 
zarządu Komitetu ratunkowego, jego 
spoleczna inicjatywa, trud, jakiego nie 
szczędzą panie opiekunki, musi wzbu- 
dzić całkowite zrozumienie. Choć Komi- 
tet ratunkowy powstal w czasie przesi- 
lenia gospodarczego, panujacego w kra- 
ju, dla złagodzenia jego następstw w na 
szej dzielnicy, które najbardziej dały 
się odczuć najbiedniejszym, — wobec 
ogromu tych potrzeb i w warunkach o- 
becnych w pracy tej nie ustaje, Komi- 
tet ratunkowy w Siełcu jest instytucja 
szacunku godmą i pożyteczną. 

X ŻYCIE CECHOWE W CZELADZI. 
Dnia 21 b. m. odbylo się walne zebranie 
organizacyjne cechu ślusarzy, kowali, 
blacharzy i tokarzy w żelazie w Czela- 
dzi w obecności przedstawiciela staro- 
stwa. Na zebraniu tem wybrano star- 
szym cechu Piotra Tarnówikę, ślusarza; 
podstarszymi |]. Hermana i F. Rysia, 
śłusarzy z Czeladzi. Członkami zarządu 
zostali: A. Tajchman i St. Leszczyński. 
Zastępcy członków zarządu: J. Nowak i 
5. Kuzia. Sekcja informacyjna: W. Ja- 
nota, J. Sezeniewski. Sekcja opieki nad 
młodzieżą St. Leszczyński i F. Ryś. 

X POBICIE PRZY PRACY. Pomiędzy 
robotnikami zatrudnionymi przy robo- 
tach na V Szybie Grodzieckiego Towa 
rzystwa wymiikla sprzeczka, podczas któ 
rej Wolny Jakób udenzył swojego wspól 
towarzysza pracy, Bajdedkiego Adama 
w piersi talk silnie, że ten stracił równo- 
wapę i szczęściem uniknął tylko fatal- 
nego wypadku. Wolmy zostamie poci 
smięty do odpowiedzialności sądowej. 
X PIJACY NAWET DZIECI BIJĄ. Bla- 
cha Wiktor 20-letni mieszkaniec Grodź- 
ca, upiwszy się wszczynał awantury Z 
kim się dało; widocznie jednak posta- 
wa zaczejpianych dorosłych, nie wydawa 
ła mu się bezpieczną, więc „waleczny 
Blacha napadł na 9-letnią Bromisławę Ce 
terę, którą bił i kopał. Pełen „chwały 
i alkoholu poszedł dokonywać dalszyc!: 
czynów bohaterskich i w tym celu wtar 
gnął do mieszkania Frane. Widery. Je 
wanturujaąc się tam zaczął rozbijać sprzę 
ty domowe. Widera, usunawszy natręta 
z mieszkania zrobił doniesienie do poli- 
cji, która po spisaniu odpowiedniegć 
protokułu. skierowała sprawe da Sadu. 


NY. ID mma 


czenia Służby Wojskowej 
EE ĄCYCH ZAGRANICĄ 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
M. S. wojsk. wydało no- 
dotyczące odroczenia służ- 
ber wojskowej dla studjujących zagra- 
Dea Z uwzglednieniem í okresu przejścio 
wego dla tych. którzy będą korzystać z 
odroczenia. Okresem tym objęte będą o- 
soby urodzome w T. 1906 i starsze, które po 
skwalifikowaniu ich za zdolne do czyn 
nej służby wojskowej (kategorja A) ko 
rzystają z odroczenia. 
Mogą ome nadal korzystać z tej ulgi, 
nie dłużej jednak jak do i lipca roku 
kalendarzowego. w którym ukończą 25 
lat życia. Po upływie powyższego termi 
nu mogą jeszcze korzystać jeden rok z 
przesumięcia im terminu stawienia się 
do szeregów, o ile do dnia 1 czerwca 
przed upływem okresu odroczeniowego 
złoża prośbę o to odroczenie z dołącze- - 
niem zaświadczemia wyższego zakladu 
naukowego do właściwego P. K⁄ U. Zasa 
dy te mają zastosowanie do osób, odby- 
wających studja w kraju i zagramicą, o- 
raz do osób odbywających praktykę w 
myśl punktu D art. 57 ustawy © pow- 
szechnym obowiązku slużby wojskowej. 
o ile stosunek ich do służby wojskowej 
został już ustalony. 

Poborowi roku 1906 i starsi studjują- 
cy zagranicą, którzy nie stawili się do 
poboru , korzystać mogą z przesunięcia 
terminu stawienia się przed komisją naj 
dalej do 1 lipca tego roku, w którym 
kończą 25 lat. Urodzeni w r. 1907 i młocl 
si korzystać mogą z tych odroczeń z ty- 
tułu odbywania nauki do wieku oznaczo 
nego w art. 61 wspomnianej ustawy. U- 
dzielone przez konsulaty wszelkie ulgi 
będą utrzymane z tem, że termin odro- 
czeń i przesunięć dla roczników 1905 i 
1904 kończy się w dniu 30 czerwca 
1929 r. 


porozumieniu Z 
we przepisy 


x ECHA OBCHODU 10-lecia NĄ PIAS 
KACH. W ostatnich dniach Komitet ob- 
chodu 10-lecia miepodległości Połski na 
Piaskach, odbył posiedzenie sprawozda- 
wczo-likwidacyjne. Uroczystości miały 
przebieg imponujący. Obchód rozpoczął 
się alkademją w sali Klubu urzędników 
Tow. „Czeladź“, zorganizowaną przez 
prezesa tegoż Klubu p. inż. Przewłockie 
go. Na program akademji złożyły się: 
przemówienie p. St. Wolffa, piękne pro 
dukcje chóru miejscowego Tow. „Sokół” 
znalkomity odczyt prof. Kaczkowskiego, 
artystyczna gra (skrzypce i fortepian) 
Pp. oaków oraz deklamacje p. Tierlin 
ga. Następnego dmia (14.11) ulicami kolo 
nji Piaski przeciągnął wspaniały pochód 
świetnie zorgamizowamy, przez miejsco- 
wego działacza społecznego, prezesa 
Tow. „Sokół* inż. Z. Znowskiego. W po 
chodzie wzięły udział stowarzyszenia 
jak Sokół, Macierz, Straż ogniowa, Czer 
womy Krzyż, Stow. Zgoda oraz szkoła P. 
P. na Piaskach, Ró. wspamiała posta- 
wa w czasie defilady wywołała długo 
wiemilkmące oklaski. Wieczorem w So: 
kolni odbyła się akadcmja przy przepeł 
nionej sali. Na program alkademji zło- 
żyły się: chór Tow. Sokół, obraz sceni- 
czny „Spadkobiercy“, przemówienie inż 
/nowskiego i żywy GA, W czasie uro- 
czystości zorgamizowamo zbiórkę na sie- 
rociniec im. marszałka Piłsudskiego, re- 
zultatem której jest kwota około 1200 zł 
złożona na ten cel. Komitet składa ser- 
deczne podziękowanie osobom i insty- 
tucjom, które swoją obecnością i współ- 
pracą przyczyniły się do uświetnienia 
obchodu, w szczególmości zarządowi Dow. 
„Czeladź“ za zieleń, oświetlenie parku 
i „orkiestrę, pp. Nowakom, dyr. Kaczkow 
skiemu, stow. gimn. Sokół, Klubowi u- 
rzędników, Tow. „Czeladź”, szkole P.P., 
w ogniowej, pp. Omirskiemu i Swo- 
zie oraz pp. kwestującym. 
x NIESUMIENNOŚĆ. Jędrusik Stani- 
sław zatrudniony był, u piekarza Man- 
datą w Grodźcu, przy rozwożeniu pie- 
czywą do sklepów. Ponieważ otrzymy- 
Wane wymagrodzenie wydawalo mu się 
a malem, począł „dorabiać sobie — 
Em Swojego pracodawcy przez przy 
very gotówki oraz „manipulacje“ 
bi tami, otrzymywanemi al odbiorców 
eczywą, Jak się okazało okradł w ten 
Ss Mandata ma zł. 21.60; badany 
SR z policję do winy się przyznał. Man 
t skierował sprawę na drogę sądową. 
SZCZERBA NA WYSTĘPACH, Nie- 
e cika Szczerba, mieszkanka So 
pieniądze pragnąc zaopatrzyć Się w 
Szczęść e postanowiła popróbować 
da w Mysłowicach. Udawszy się 


| 
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tam w tych dniach, zawarła znajomość 
z żadnym przygód jegomościem p. N. 
poczem oboje udali się nad Przemszę. 
W czasie spaceru Szczerba wyciągnęła 
swemu towarzyszowi z kieszemi portfel, 
z zawamtością 400 zł. Po upływie pewne 


Wśród drużyn harcerskich chorą- 
gwi śląskiej wybiłne miejsce od .sze- 
regu lat zaimuje drużyna harcerska 
w Niwce. W roku bieżącym, w za- 
wodach letnich zajęła ona pierwsze 
miejsce, zdobyła pierwszą nagrodę. 
W dowód uznania została desygno- 
waną na wyjazd do Anglji, na świa- 
PB, zjazd harcerski w roku 1929, 
jako drużyna reprezentacyjna. 

rużyna niwecka potrafiła wy- 
ksztacić sobie dobrych instruktorów. 
którzy umiejętnie i dzielnie ją pro- 
wadzą, dlatego przedstawia Jedno- 
stkę dobrze zorganizowaną, znako- 
micie wyćwiczoną, bogato wyekwi- 
powaną, karną i obowiązkową. Prze- 
bywanie w gronie tych zdrowych, mi- 
ych, roztropnych i towarzysko wy- 
robionych chłopców sprawia każde- 
mu prawdziwą przyjemność, jedno- 
cześriie napawa dumą, że z naszej 
dziatwy można wyrobić takich zu- 
chów. Żasługa to jednego człowieka, 
bardzo kochanego przez młodzież, p. 
dr. Henryka Krupińskiego. Jego 
trudom i staraniom zawdzięcza 
Niwka znakomity stan swej harcer- 
skiej” drużyny. Z uznaniem należy 
tu również podnieść wybitną przy- 
chylność i pomoc dyrekcji Towarzy- 
stwa Sosnowieckiego, która podawo- 
wała 50 ton węgla harcerzom ni- 
weckim na wyjazd do Anglji. 

Za przykładem męskiej rozwija się 
też pompie harcerska drużyna 
żeńska. I ta dobrze zaprezentowała 
się na tegorocznym zlocie harcerek 
w WIE A eaea harcerkami 
| opiekuje się Antonina Łuczywo, 
założycielka i  gorliwa opiekumnika 
drużyny od chwili jej powstania. 
Wyszkolenie zaś i umiejętność spor- 
tową zawdzięczają harcerki niweckie 
p. Marji Habilewiczównie, traktują- 
cej swą pracę instruktorską napra- 
wdę z wielkiem zamiłowaniem i cał- 
kowitem poświęceniem. P. Marja 


Długo czekaliśmy na uruchomienie 
tramwajów w Zagłębiu, dłużej nato- 
miast trzeba będzie czekać, nim 
mieszkańcy naszych miast nauczą się 
chodzić po ulicach. Nie upłynął bo- 
wiem jeszcze rok od chwili urucho- 
mienia pierwszego tramwaju, a już 
kiłka osób pod jego kołami poniosło 
śmierć. Wypadki te.prawie wszyst- 
kie, spowodowane zostały nieostro- 
żnością nieszczęśliwych ofiar. Nie- 
jednokrotnie już poruszaliśmy tę 
kwestję i ostrzegaliśmy mieszkańców 
Zagłębia przed tragicznemi skutka- 
mi zbytniego pośpiechu i roziargnie- 
nia. Pomimo to znajdują się jeszcze 
ludzie, którzy igrają z niebezpieczeń- 
stwem. Bo czyż usiłowanie przebie- 
gnięcia przed nad jeżdżającym tram- 
wajem przez jezdnię nie jest lekce- 
ważceniem swego życia? Na pośpie- 
chu tym zyskuje się bowiem zale- 
dwie kilka sekund, najwyżej minuię, 
a jakżeż wiele ryzykuje się, bo życie. 
Oto znowu zdarzył się Śmiertelny 
wypadek, który mial miejsce wczoraj 
rano w Sosnowcu. Mianowicie o go- 
dzinie 7 m. 45 do zbiegu ulie Będziń- 
skiej i Staropogońskiej dojeżdżał 
tramwaj nr. 6, jadący z Będzina do 
Sosnowca. Ponieważ w tem miejscu 


OES TZT WNE E FCE BO Z ORTS WRO EŃ 


x ROZPRAWY SKARBOWE. W dniu 
wczorajszym Sąd okręgowy w Sosnow- 
cu, jako wydział karno skarbowy, roz 
poznawał szereg spraw, w których ska- 
zani zostali: Marjanna Kwiatkowska, lat 
44, mieszkamka Będzina (Szosowa 7), za 
potajemny wyszynk wódki na miesiąc 
aresztu; Józef Barański, lat 54, mieszka- 
niec Niwki, powiatu Będzińskiego, za 
nielegalną sprzedaż napoiów alkoholo- 


G 


i 
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go czasu p. N. sięgnąwszy ręką do kie- 
szeni stwierdził bralk portfelu. Zorjento 
wawszy się, że ARE kradzieży | 
była Szczerba, p. N. oddał ją w ręce po- 
licji 


Harcerskie „Czuwaj” Z Niwki. 


Habilewiczówna zupełnie bezintere- 
sownie przyjeżdża lub też przycho- 
dzi kilka kilometrów do Niwki, nio- 
sąc swą wiedzę i dobre serce w da- 
rze. Dzieki staraniom tejże instru- 
Ktorki, drużyna żeńska nabyła w 
tym roku kosztowny namiot. Tutaj 
znów trzeba podkreślić wieklą życz- 
liwość dyrekcji Towarzystwa Sosno- 
wiecikiego za ofiiarowanie calkowite- 
go umeblowania do izb drużyny żeń- 
skiej, 

Doskonałem zrozumieniem potrzeb į 
młodzieży odznacza się inteligencja 
niwecka, zwłaszcza członkowie Koła 
opieki, którzy dokładają wszelkich 
starań, aby przez urządzanie różnych 
imprez i zabaw zdobyć konieczne 
fundusze dla drużyn. 

Cel istnienia tej organizacji bardzo 
doniosły, bo harcerstwo jest jednym 
z najlepszych środków wychowaw- 
czych, wyrabia tężyznę ducha, roz- 
nieca miłość Ojczyzny, uczy samo- 
wystarczalności w każdym momencie 
życia, urabia silny charakter i odwo- 
dzi od wielu wad i nałogów, jak na- 
przykład: używanie trunków, pale- 
nie tytoniu, czego nawet pedagogowie 
uczynić nie mogą. 

A jednak, pewien odłam miejsco- 
wego społeczeństwa, w ostatnich cza- 
sach wysuwa myśl założenia w Niwce 
nowych drużyn harcerskich, które 
byłoby prowadzone w jakimś odmien 

m duchu przez nowe koło opieki. 
W jakimże to celu? Chyba po to, aby 


„zmusić tę organizację do rozdwoje- 


nia, zaszczepić w młodych sercach 
party jność i nieufność. Ochrońmy 
przynajmniej dzieci przed polityko- 
manją! Wszak rozsądniej byłoby za- 
kładać w Niwce nowe drużyny i roz- 
wijać wśród dziatwy ideje harcer- 
skie pod przewodem. wykwalifiko- 
nej od szeregu lat istniejącej dru- 
żyny. 
Przyjaciel Harcerstwa. 


Znowu pod kołami tramwaju 


tragiczna śmierć kobiety. 


jest znaczny zakręt, motorniczy zwol- 
nil biegu. W międzyczasie chodni- 
kiem szła 53-letnia Marja Skubisz, 
zamieszkała w Sosnowcu przy ulicy 
Staropogońskiej 20. Widząc nadjeż- 
dżający tramwaj Skubiszowa w osia- 
tniej chwili, pomimo ostrzeżeń jakie- 
goś przechodnia, zeszła na jezdnię i 
usiłowała ja przebiec tuż przed sa- 
mym wozem. Przyiomny motorniczy 
zahamował raptownie, lecz było już 
zapóźno. Deska ochronna tramwaju 
uderzyła kobietę w nogi, wskutek | 
czego ta upadła na bruk. poczem 
tramwaj pchał ją przed sobą przez 
pewien czas po kamieniach bruku. 

Jak się okazało, Skubiszowa ma po- 
łamane obie nogi, silnie potłuczoną 
głowę*i inne obrażenia, Wszystko to 
spowodowało natychmiastową śmierć 
kobiety. 

Zwłoki ofiary własnej nieosirożno- 
ści zabrała rodzina. 

Niechże ten ostatni nieszczęśliwy 
wypadek będzie ostrzeżeniem dla 
wszystkich tych, którzy lekceważą 
niebezpieczeństwo i ufają w szybkość 
swych nóg. Lepiej poczekać chwilę. 
do czasu przejazdu tramwaju, niż 
utracić życie, lub zostać kaleką. 


wych, na miesiąc aresztu; Ewa Mazur. 
lat 54, z Czubrowie, powiatu Olkuskie- 
go, za analogiczne przestępstwo na 200 
złotych grzywny. 


i X NA ULICY. Hemryk Pelberg z Krako 


wa zawiadomił policję w Sosnoweu, że 
na ulicy  Modrzejowskiej nieznany 
sprawca skradł mu walizke z koronka- 
mi, wartości 400 zł 
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2%. 


Z komitetu kolonij letnich 
DLA DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC. 


Powiatowy komitet  koloij letnich 
dla dzieci połskich z Niemiec dąży, mię- 
dzy innemi, do tego, aby z dziatwą, któ 
ra bodaj raz była w kraju naszym na 
kolonjach letnich utrzymywać stały kon 
takt za pośrednictwem systematycznej 
wymiamy listów, oraz przesyłania dzie- 
ciom tym książek polskich, a w pewnych 
okresach stosownych upominków. Na 
podstawie licznych dowodów stwierdzo 
no, iż akcja komitetu w tym kierunku 
osiągała bardzo dodatnie wyniki, gdyż 
w wielu wypadkach ma to korzystny 
wpływ również na rodziców, którzy skut 
kiem długiego pobytu w Niemczech za 
pomnieli już o swej ojczyźnie, względ- 
nie zaczęli się wynaradawiać. | 

Komitet bez względu na związane z 

tem kłopoty i wydatki, postanowił 
akcją w tym zakresie nadal kontynuo- 
wać i obecnie, z racji nadchodzących 
świąt Bożego Namodzenia, uchwalono 
dzieciom, które były u nąs na kolonjach 
letnich, wysłać gwiazdkowe upominki, 
w postaci ciepłego swetra, książek i sło 
dyczy. Upominki te zostaną przesłane 
dzieciom za pośrednietwera centralnego 
komitetu przy Z. O. K. Z. 
X FAŁSZYWY WEKSEL. Do Banku 
rzemieślników i drobnych kupców w 
Sosnowcu zgłosił się onegdaj 18-letni 
Szmul Tygier (Kowalska 8) gdzie przed 
stawił 100 złotowy weksel do inkasa. Po 
obejrzeniu weksla przez kasje 
ra okazało się, że podpis wystawcy jest 
na nim sfalszowany. Tygiera oddano w 
ręce policji, która go zatrzymała. 


x NIESUMIENNY AKWIZYTOR. Zyt. 
man Hi z Krakowa, zatrudniony był w 
charakterze akwizytora w zakładzie 
portretowym „Sokół“ znajdującym się 
przy ul. Ostrogórskiej 6. Zainkasowane 
pieniądze Zytman obracał na swoje po- 
trzeby, zamiast wpłacać je właścicielowi 
Na skutek doniesienia, policja zatrzyma 
la onegdaj niesumiennego akwizytora 
na dworcu w Sosnowcu i przekazała go 
do dyspozycji Sądu pokoju. 


Dziwna impreza 


O KTóREJ NIE WIE ZW. LEGJO- 
NISTÓW. 


Na terenie Zagłębia jakiś pomysłowy. 
żyd urządził  mietylko dziwną, lecz 
wręcz podejrzaną imprezę, której oiatotę 
winny wyjaśnić miarodajne czynniki, t 
j. zainteresowana bezpośrednio organi- 

zacja. 

Otóż w cukierniach i restauracjach za 


częto ustawiać t. zw. szopki szczęścia 
Jub zręczności, tak urządzome, iż pe 


wrzuceniu 50 groszy można raz na 20 
razy wygrać złotówkę. Dawniej po spe 
lunkach urządzano podobne szafki z tą 
jednakże różnicą, iż tam spadającą kul 
kę należało złapać do specjalnego pude- 
łeczka, natomiast w obecnie  ustawio- 
nych szafkach pieniądz puszcza się na 
los szczęścia bez żadnego współdziałania 
osoby grającej. 

W szafkach tych wisi kartka z zawia- 
domiemiem, iż imprezę urządza okręgo- 
wy Związek legjonistów w Kielcach. 

Pomijając fakt, iż władze Związku le 
gjomistów w Zagłębiu nic nie wiedzą o 
tej imprezie, a wszak prosta przyzwoi- 
tość wymaga, aby zawiadamiać bratmią 
organizację o każdem poczynaniu, urzą: 
dzamem na jej terenie, następnie pomi- 
jając okoliczność, czy jest to wiłaściwy 
sposób zbierania fumduszy na Związek 
legjonistów, zapytać należy, co w tej 
imprezie robi wspomniamy już żyd, któ- 
ry niewątpliwie „finansuje“  przedsię- 
biorstwo i ma z tego źródła poważne do 
chody, a Związkowi legjonistów, pod e- 
gidą którego prowadzi dochodowy pro- 
ceder, daje pewien, oczywista minimal- 
ny ekwiwalent. 

Przykrą tę sprawę poruszamy w prze 
komaniu, iż zagłębiowski Związek legjo- 
nistów zajmi się tem i miejpozwali, aby 
pod płaszezykiem organizacji ideowej 
jakiś żydowin robił świetny intsres, 
dyskredytując tym sposobem tak popu- 
tarne zrzeszenie. 

PC EPA 2 
W AMERYCE. 


— Czy malec pański już chodzi? 
— Nie, dopiero próbuje prowadzić sama 


chód. 
NIEWIELE. 


Malarz (do wchodzącego komornika sądo- 
wego): Proszę, proszę, niech pan zajmie 
miejsce. Nie innego do zajęcia napewno pan 


mia znaidzia 


Kronika UIKUSKA, 


x DZIESIĘCIOLECIE POLSKI W „SO- 
KOLE“, W. sobotę, 24 bm. miejscowe 
gniazdo „Sokół“ urządza we wlasnym. 
lokalu akademję ku uczczeniu 10-lecia 
niepodległości Polski. Na program złożą 
się: przemówienie naczelnika gniazda 
d-ha Chodorowskiego p. t. „Rola sokol- 
stwa przed i po odzyskaniu niepodleglo 
ści“, występy dorostu i drużyn, śpiewy, 
deklamacje. 
się zabawa. Początek akademji o godz. 
6 wieczorem. 


X ŚW. MIKOŁAJ W „SOKOLE“. Dnia 
24 b. m. odbylo się w lokalu „Sokola“ ze 
bramie rodzicielskie, na którem poza ca- 
fym szeregiem spraw dotyczących dni i 
godzin ćwiczeń, postanowiono w dniu 5 
grudnia r, b. urządzić „Mikołaja“ dla 
dzieci z rózdaniem podarków. W skład 
komitetu tego weszli pp.: Rzadkowska, 
Grotowska, Feczkowa, Fabjanowa, Ku- 
źnmialkowa, Lipkowa, Kłysiński, Kamiń- 
ski i Zakrzewski. Przyjmowanie podar- 
ków możliwie, skromnych  rozpoczaie 
kancelarja „Sokola“ od 1 grudnia co- 
dziennie od godz. 8 wiecz. 


X JESZCZE W SPRAWIE LICHWY 
MIĘSNEJ. W dalszym ciągu dochodzą 
nas skargi na zbyt wysoką cenę mięsa 
wołowego w Olkuszu. Rzeźnicy olkuscy 
żądają za kilo wołowiny zł. 2.20, a na- 
wet zł. 2.40. podczas gdy w innych miej 
scowościach (Wolbrom, Sławków, Ska- 
ła) mięso można kupić za zł. 1.60 kilo. 
Zdzierstwo to bije wprost w oczy i u- 
prawiane jest pod bokiem starostwa. 
Kompetentni twierdzą, że istnieje tenden 
cja zniżkowa na mięso wołowe ze wzglę 
du na brak paszy. 


X KADRY STRZELCA ROSNĄ. W osta 
tnich tygodniach drużyna strzelca wzro 
sła o kilkunastu członków czynnych. 
Zbiórki i ćwiczenia odbywają się 2 razy 
w tygodniu w sali gimnastycznej przy 
udziale przeciętnie 50 łudzi. Drużyna 
żeńska, zorganizowana w. tym miesiącu, 
liczy 20 członków ćwiczących. Strzelcy 
przygotowują obecnie sztukę „Posag w 
kominie“. 

X O „UMORALNIENIE* KOMUNIKA- 
CH AUTOBUSOWEJ. Pomiędzy mia- 
steczkami w naszym powiecie, urucho- 
miono z powodzeniem komunikację au- 
 tobusową. Mamy już kursujące autobu- 
sy do Skaly, Wolbromia, Pilicy, Sławko 
wa ete, a przedewszystkiem do Zaglę- 
bia (2 razy dziennie), Nie można jednek 
nie zwrócić uwagi na fakty, które są 
niedopuszczalne jak: 1) brak określone- 
go czasu odjazdu względnie przyjazdu 
autobusów, a 2) niestosowanie się do po 
siadanych miejse w autobusie. Onegdaj 
np. w autobucie Wajndliaga z Wolbro- 
mia w kierunku Sosnowca, przeznaczone 
go na 14 osób jechało 26 osób, a w Strze- 
mieszycach wsiadły jeszcze 2 osoby, czy 
li do Dąbrowy autobus przywiózł wyraź 
nie dwadzieścia osiem osób, t. j. dwa ra- 
zy tyle, ile było miejsc, — Trzeba do- 
dać, że jest to zjawisko zwykłe i że au- 
tobusy tak skandalicznie przepelnione 
przejeżdżają prawie pod oknami poste- 
runków policji w Bołestawiu, Sławko- 
wie i Strzemieszycach (nowa szosa). Nikt 
z posterunku nie zainteresuje się zawar 
tością „pudła“, które zbytnio przeciążo- 
ne, łatwo może ulec wypadkowi. O ta- 
kim samym nieporządku dochodzą skar- 
gi z Pilicy, Ogrodzieńca, Pradeł, a po- 
nadto żalą się pasażerowie że wlaścicie- 
le biorą za kurs dowolne sumy, gdyż 
cen uwidocznionych w autobusach 
niema. Kurs np. z Olkusza do Sławko- 
wa kosztuje zł. 5.50 od osoby, a czy jest 
to opłata właściwa, nikt z płacących nie 
jest pewien. Władze nasze powinny się 
zainteresować tą sprawą. 


X NOWA KONCESJA AUTOBUSOWA 
OLKUSZ - OJCÓW. P. A. Giinter z Ol- 
kusza otrzymał koncesję na komunika- 
"cję autobusową pomiędzy Olkuszem i 
Ojcowem. Nowy wygodny autobus kur 
suje stale od ubieglej niedzieli. Polącze 
nie z każdym pociągiem. 


X NOWA PLACÓWKA W SŁAWKO- 
WIE. Z inicjatywy miejscowego ducho- 
wieństwa została w dniu 18 bm. powo- 
lana do życia organizacja młodzieży 
chrześciańskiej, która już w pierwszym 
dmiu uzyskała członków: chłopców 50 i 
dziewcząt 65 oraz patronatu 16 osób. ra- 
zem 151 osób. Skladkę uchwalono 20 gr., 
wpisowego 50 gr. Zarząd stanowią dla 
Koła żeńskiego: prezeska St. Kucówna, 
sekretarka A iylcówna, skarbniczka U 
Reczkówna i gospodyni G. Kępińska. 


Na zakończenie odbędzie | 


WEZ 


| 
| 
| 


Do patronatu wybrani zostali: ks. dzie- 
kan Ig. Kowalski, ks. pref. A. Kowalski, 
członkowie pp.: Wosilkowska Cz., Nie- 
bialko B., Kucharska W., EA 

IE Z. Ceml Kada Stam. 
ANA P. i Gołębiowska Wiktorowa 
oraz pp: Kuc. Jan, Kulawik Fr., Soj- 
kowski W. P., Kunik Leon, trzmielew- 
ski Fr. i Lichterowicz Marjan. We wto 
rek odbylo się zebranic koła żeńskiego 
pod przewodnictwem p. St. Kucówny. 
Omawiano sprawę urządzenia „Św. Mi- 
kołaja”. W sobotę zostanie wybrany za 
rząd dla oddziału męskiego, w niedzielę 
odbędzie się zebranie oddziału żeńskie- 
go. „Szczęść Boże“ nowej placówce! 


X STRZELANINA NA WESELU W KĄ 
PIOŁACH. W czasie wesela u Wojcie- 
cha Pieklaka w Kąpiolach, gm. Wol- 
brom, doszło do bójki pomiędzy druż- 
bami a młodzieżą nieproszoną z okoli- 
cznych wiosek, jak ze Sławniowa, Szcze- 
gowy i Kleszczowy. W izbie weselnej 
bito się laskami, garnkami i czem kto 


YCIE GOSP. 


___ „KURJER ZACHODNI” Piątek 25 listo 


vada 1928 roku. 


miał, niebawem bijący przenieśli się do 
sieni i na podwórko. Gdy już sądzono. 
że nieproszeni goście zostali rozgromie- 
nii wyparci, z pośród uciekających po- 
sypaly się strzaly rewolwerowe, Jedna 
a kul trafila w rękę Romana Witka łat 
8. Operacji wyjęcia kuli dokonano w 
ni olkuskim. Kto strzelał, niewia- 
domo, gdyż dzialo się-to późno wieczo- 
rem. Dochodzenie prowadzi policja. 


X SPROSTOWANIE, W notaice „Nieco 
o gosp. leśnej w Sławkowie jaka ukaza 
la się na łamach „Kurjera Zachodniego” 
nr. 117 z 15 bm. zamiast „Wszystkie nie- 
użytki i wyręby są obecnie zalesione a 
pozatem wyrąbano 80 ha poręb. t. j. wię 
cej niż w ciągu ostatnich 5 lat“ winno 
być: że w roku 1926-27 wycięto mniej, 
jak jest w planie gospodarczym, t. zn. 
zamiast 15.5 ha wycięto tylko 8 ha, Gdy 
zaś, zaległych z dawnych lat niezalesio 
nych poręb i halizm, zalesiono do obec- 
nej chwili przeszło 80 ha“. 


DDARCZE. 


Nowa taryfa kolejowa na węgiel. 


Prace nad relormą taryfy towaro- 
wej posuwają się naprzód. Z końcem 
bieżącego miesiąca zajmować się be- 
dzie Komitet iaryfowy państwowej 

rady kolejowej stawkami na prze- 
wóz węgla. Przed kilku dniami donio 
sła prasa, że projektowane jest opar- 
cie stawek przewozowych na warto- 
Ści kalorycznej węgla, wzgł dnie że 
mają być zastosowane daleko idące 
ulgi dla węgla dabrowieckiego i kra- 
kowskiego. Projekt ten — jak się do- 
wiadujemy — został wycofany, i dla 
przewozów węgla górnośląskiego i 
dąbrowieckiego zastosowane być ma- 
ją jednolite stawki przewozowe. Je- 
dynie dla węgla krakowskiego utrzy 
mane będą ulgi dotychczasowe przy 
przewozie w obrębie Małopolski. 

Zaprojektowane przez Biuro Re- 
form taryf towarowych nowe stawki 
przewozowe na węgiel są znacznie 
wyższe od dotychczasowych. Zwyż- 
ka ta nie jest jednolita, ale stopnio- 
wa w zależności od długości transpor 
tu, Najwyższa jest ona na krótsze dy- 
stanse, przyczem na odległości ponad 
150 klm. maleje. Przykładowe na 0- 
dległości do 100 km. na nowe stawki, 
wyższe będą od obecnych o 19 po 
do 150 klm. o 28 proc., do 400 klw. 
16 proc., do 600 klm. — 12 proc., i 
1.000—7 proe., a w cyfrach bezwględ- 
nych podwyżka ta wynosić będzie 
przy transportach do 100 klm. 1.50 zl. 
na tonie, do 150 klm. 2.75 ae do 400 
klm. 2.55 zl, do 600 klm. 2.25 zł., do 
1.000 klm. — 1.65 zł. Stawki na prze- 
wóz węgla krakowskiego w dalszym 
ciągu będą niższe jak "to wyżej za- 
znaczono, jednak tylko w obrębie 400 


| 
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Kronika go 


SAMORZĄDY NA POWSZECHNEJ WY. . 
STAWIE KRAJOWEJ W POZNANIU. Sa- ; 
morządy będą reprezentowane na Powszech- 
nej Wystawie Krajowej w Poznaniu w gma- 
chu specjalnie w tym celu wzniesionym. 
obok gmachów rządow ych. Ziemskie związki 
komunalne pomieszczą się w części pawilo- 
nu, zajętej przez Biuro Zjazdów Samorządów 
Ziemskich. Tam też będą prawdopodobnie 
reprezentowane miasta niewydzielone z po- 
wiatów. Powiatowe związki woj. Poznań- 
skiego i Śląskiego, a rewnież wojewódzkie 


związki komunalne wystąpią odrębnie w 
jednem ze skrzydeł pawilonu. Związek 
miast przygotowuje swój własny pawilon. 


Obok znajdą się pawilony poszczególnych 
miast, a więc: Warszawy, Poznania, Krako- 
wa, Łodzi i innych. Lwów przygotowuje 
własny stały pawilon, zdala od terenu, za- 
jętego przez samorządy. 
Kronika gospodarcza 

RYNEK KRAWATÓW. „Ruch w branży 
tej zaczyna się jak zwykle w listopadzie 
ożywiać. Krajowe wytwórnie otrzymały dość 
liczne zamówienia. Surowiec, potrzebny do 
fabrykacji (materjały jedw abne i półjedwa- 
boe), spiewadzany jest prawie wylącznie . 
zagranicy, gdyż łódzkie materjały póljedw a- 
Dae, wskutek zlego i nieuiniejętne„o zes't 
wienia kolorów i nieodpowiedniej przędzy 
nie sn dostatecznie ładne, by zaspokić w 
magania miejskich konsumentów. Bardzg 
poważną kankurencją dla przemysiu kr: jc 
wego jest zagranica. która ze względu na 
wysokie clo na wyorby gotowe, sprzedaj 
kupcom odcinki materjałów, z których wy- 


rabiane są potem na miejscu krawaty. Od- 
ciach odpowiada zwyczajnie dwom lub 
trzem krawatom i jako towar  niegotowy 


jest niżej oclony. 


100 LOKOMOTYW POLSKICH NABĘDZIE ' 


RUMUNIA. Rząd rumuński wystapil do Pol- 


klm., ponad 400 km. będą równe staw 
kom dla węgla dąbrowieckiego i ślą- 
skiego. 

Reforma taryf zmierza właściwie, 
jak wynika z wielu okoliczności; do 
podwyższenia taryf. Podwyżka ta 
wahać się będzie w granicach 25 do 
20 proc. obecnych stawek i poważnie 

odbić się musi na cenie rynkowej. 
O ile projektowane stawki wprowa- 
dzone będą w życie, na rynku kra- 
jowym znacznie podskoczy cena wę- 

gla, n. p. na rynku warszawskim mi- 
nimum 2.60 zł. na tonie, albowiem 
tyle wynosić będzie różnica na 
frachcie; również i na wschodnich 
obszarach państwa, gdzie węgiel ze 
względu na drogi fracht ma słaby 
zbyt, cena węgla ulegnie zwyżce, co 

naturalnie nie wpłynie korzystnie 
na zwiększenie konsumcji węgla w 
tych okręgach. 

Również i taryfa cksportowa ule- 
gnie według 
poważnej zwyżce. Zwyżka ta, na o- 
dległości 100 klm. wynosić będzie o- 
koło 19'prot. Na dluższe odległości 
zwyżka będzie minimalna. Jednak 
w podwyższeniu stawek przewozo- 
wych na eksport węgla kryje się po- 
ważne niebezpieczeństwo dla uasze- 
go eksportu węgla na południe drogą 
lądową, z której musi korzystać 
przemysł węglowy ze względu na o- 
graniczoną zdolność przeładunkow a 
portów. Przez dość wydatne podwyż- 
szenie stawek przewozowych na 
krótszych odcinkach,. 
wać musi węgiel idący na zachód 
południe, osłabnie zdolność konku- 
rencyjna naszego węgla. 


spodarcza. 


ski z pośrednią propozycją nabycia.stu ło- 
komotyw słabszego typu, odpowiadającego 
potrzebom kolejnictwa rumuńskiego. Na 
wniosek Ministerstwa komunikacji Komitet 
ckonomiczny ministrów wyraził na to zgo- 
dę. Obecnie podjęte już zostały rokowania 
między Ministerstwem komunikacji a zain- 
teresowanemi czynnikami rumuńskiemi o 
warunki i termin dostawy tych lokomotyw. 


2 glełiy AOI 


CEDUŁA Z DNIA 22.1 

AKCJE: Bank Dyskontowy IK B. 
Polski 17450 — 175.09, B. Sp. Zarobk. 
80.00 — 80.50, Spiess 205.00, Częstocice 
50.00, Gosławice 45.00, Cukier 46.00 — 
47.00, Czechanow 25.00, Nobel 23.50, Lil- 
pop 56.00, Modrzejów 55.00 — 35.50, O- 
strowiecki B. 101.00, Starachowice 40.50 
—59.50 — 40.00, Zawiercie 17.50 — 17.25, 
Ilaberbusz 215.00 — 216.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i pól 
Nowy Jork 8.90, Londyn 43.25 i jedna 
czwarta — 43.25, Paryż 34.85, Wiedeń 
125,52, Praga 26.42 i jedna czwarta, Wło 
chy 46.72 i pół, Szwajcarja 171.71, Ho- 
Jandja 358.05, Kopenhaga 257.70, Dola- 
rówka 5 proc. 97.00 — 95.50, Ziemskie 
kredytowe 4 i pół proc. 43.25 — 48.50, 
Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, Poż. ln 
westycyjna 4 proc 117.50 — 117.00. 

Tendencja dla akcyj cokolwiek slab- 
sza dla walut utrzymana, 


które przeby- ! 
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! Rzeczypospolitej, 
1 kiego i marszałka Piłsudskiego, oraz po 
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Kronika Zawiercia, 


x ECHA POŚWIĘCENIA SZTANDĄ. 
RU SZKOLNEGO W KOZIEGŁóW- 
KACH. Szkoła miejscowa, której kiero- 
wnikiem jest p. Franciszek Sikorski, u- 
fumdowała z okazji rocznicy niepodleglo 
ści Polski — bardzo ładny sztandar 
szkolny. Licznie zebrana dziatwa miej. 
scowej i okolicznych szkół z nauczy- 
cielstwem na czele i przy dźwiękach or 
kiestry, w wbieglą niedzielę udała się na 
uroczyste nabożeństwo, po którem aktu 
poświęcenia sztandaru dokonal miejsco 
wy kanonik, ks. Piotr Czerna w obecno 
ści rodziców chrzestnych: p. E, Utrackie 
go, p. S. Maszadro, ks. W. Derbisa, p. 


W. Matrchewki, p. M. Sikorskiej, p. j. 
Żurkowej, p. Z. Rozmusówny i p. B. 
Trączkowej. 


Po nabożeństwie pochód udał się na 
„Plac Wolności“, gdzie kierownik szko- 


Ja GI 


dy p. F. Sikorski odczytał z księgi pamiąt 


kowej akt poświęcenia sztandaru, a p. 
Utracki wygłosił okolicznościowe prze- 
mówienie, poczem licznie zebrani skla- 
dali swe podpisy w księdze pamiątko- 
wej. W tym czasie "dziatwa szkolna po- 
pisywała się deklamacjami i śpiewem. 
Na zakończenie odbyła się defilada 
przed władzami. Nadmienić wypada, że 
mimo całodziennych zajęć w szkole, ha- 
ftowaniem sztandaru zajęły się panie na- 
uczycielki szkoły koziegłówczańskiej. 


X OBCHÓD  10-LECIA W GMINIE 
WŁODOWICE. Uroczystość  obcnodu 
10-lecia odzyskania niepodległości pań- 
stwa Polskiego w gminie Włodowice wy 
padła wspaniale. 

W sobotę o godz. 7 wiecz. rozległ się z 
wieży kościelnej hejnal trąbki strażac- 
kiej. 

W niedzielę o godzinie 7.50 został ode- 
grany hejnal z wieży kościelnej, a © 
godzinie 8.50 poczęły się zbierać przed 
urzędem gminnym formacje straży og- 
niowej, sokołów, rezerwiści, dzieci z o- 
chronki i dzieci poszczególnych szkół 
gminy, oraz miejscowa Rada gminna, po 
licja państwowa i publiczność. 

O godzinie 10 pochód udał się do koś- 
ciała. Przed bramą kościelną na spotka- 
nie wyszedł ze sztandarami kościelnemi 
miejscowy proboszcz ks. Wł. Gacek i 
wprowadził pochód do kościoła. O godzi 


projektu NESSICO | wie 10.50 zostało odprawione uroczyste 


nabożeństwo, poczem pochód - ruszył 
przed szkolę, gdzie zostala polożona pa 
miątkowa płyta i posadzone drzewka 
wolności. Po poświęceniu płyty, wyglo- 
szeniu przez proboszcza ks. Gacka oko- 
licznościowego przemówienia, wzniesie 
niu okrzyków na cześć Najjaśniejszej 
Prezydenta  Mościc- 


odegianiu hymnu narodowego i odśpie: 
waniu przez chór kościelny pod batutą 
p. K. świika również hymnu narodowe- 
go i innych narodowych utworów, po- 
chód udal się przed urząd gminny. Tu- 
taj kierownik szkoly p, St. Kulach wy- 
glosil mowę, w której zobrazował walki 
o niepodległość, oraz ogólny dorobek 
państwa w pierwszem dizesięcioleciu nie 
podległości. i 

Z kolei przemawiał p. Edward 
Chrząszcz, podnosząc bahaterstwo wojsk 
naszych w walkach o granice państwa 
Polskiego. Po rozwiązaniu pochodu od- 
było się w urzędzie gminnym uroczyste 
posiedzenie Rady gminnej, na którem 
postanowiono wysłać do p. wojewody 
w Kielcach depeszę z wyrazami hołdu, 
czci i oddania dla Prezydenta Rzeczypo: 
spolitej Ignacego Mościckiego i marszal 
ka Piłsudskiego. 

O godzinie 18, odbyła się akademja W 
w miejscowej szkole. Na program aka 
demji zlożyły się: deklamacje dziec! 
z Zsa Ai chór kościelny pod, batutą 

, Świtka wykonał szereg pieśni, po 
zaa dzieci szkolne pod reżyserją p. Pa” 
tlanki odegraly komedyjkę p. t. „Smok 
wawelski”, 

Na zakończenie kierownik szkoły, P 
Kulach zwrócił się z gorącym apelem do 
bublicznośc, by dla upamiętnienia 
pierwszej 10 letniej rocznicy odzyska 
nia niepodleglości państwa Polskiego: 
powstał żywy pomnik — Dom ludowy» 


co przyjęto z dużem zadowoleniem. 


PI OPAŁ CZA 
DOBRY SZEF. 

— Obieca] mi pan. panie dyrektorze, pod: 
wyżkę. jeśli pan będzie ze mnie zadowoło* 
ny. Od tego czasu upłynął rok. 

— To prawda, lecz nie jestem z pana 287 
dowolony. 

A fo dlaczego? j a 

— Jeszcze pan pyta? Bo pan żąda nou 
WYŻU: 


_ 


Nr. 3235. __ 
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Polski Iustytat Badania Mózgu 


POWSTAŁ W WARSZAWIE. 


Powstało w Warszawie Towarzystwo 
popierania Badań Mózgu. Towarzystwo 
ma za zadanie założenie i utrzymywanie 
Polskiego Instytutu Badamia Mózgu. Za 
lożycielami Towarzystwa sa m. i. min, 
dr. F. Sławoj — Skiadkowski, dyrektor 


dep. M. S. W. dr. Piestrzyński, i dyrek- 

Chodźko. 
o 2 19 b. odbyło się 
ze posiedzenie, na ME: doko- 
ybom prezydjum. Prezesem To- 
Orzechow- 


pierws 
nano, W 
warzystwa wybrano prof. 


å 
i 
i 
i 
H 
d 
! 
; 
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lano dr. docenta Rosego. dotychczasowe . 


wo kierownika Instytutu neurologiczne- ; 
9 W Berlinie. 

Instytut Badamia Mózgu będzie pierw 
szą tego rodzaju instytucją naukową w 
Polsce i jedną z nielicznych takich insty 
tucyj'w Europie. Zdaniem jego będzie 
prowadzenie naukowych prac  badaw- 
czych i doświadczalnych z zakresu czyn 
ności mózgu i przyczyn chorób nerwo- 
wych. Instytut będzie urządzony wedle 
najnowszych wymogów wiedzy. Nara- 
zie, do czasu uzyskania odpow iedniego 
lokalu, będzie się on mieścił przy uni- 
wersytecie warszawskim. Otwarcie In- 
stytutu nastąpi na wiosnę przyszłego 
roku, 


Za zdechłą krowę 


PŁACĄ PRENUMERATOROM PO 
150 ZŁ. 


Wychodzący we Lwowie ukraiński ty 
„sodnik „Narodna Sprawa” wpadł na po- 
mysł, jakiego chyba jeszcze u nas żad- 
ne wydawnictwo nie wymyśliło. Oto, ce 
lem rozpowszechnienia tygodnika, wy- 
placa swym. prenumeratorom po 150 zł. 
za każdą krowę, która im zdechnie. 

Ostatnio w ten sposób został „premjo- 
wany“ niejaki Dmytro Klymyszyn, za- 
mieszkały w powiecie Kałusz. Ciekawą 
rzeczą byłoby stwierdzić, kto syjpie gro- 
sze ma te oryginałne premje za zdechle 
krowy? 


MENAER 


dawni; 


| lno-Te kino -Teatr „Uinałowy” 


KINO 


Sfinks 
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listopada 


Wystąpi słynny artysta 


Lon Ghaney 


w obrazie p, t. 


KURJER ZACHODNI Piatek 23 Fistopada TYZ8 roku. _________ 


Realizacja Parku Narodowegu 


Pieniny, Czorsztyn i Trzy Korony w rękach państwa 


Na mocy uchwały Komitetu ekono- j 
micznego ministrów nabędzie Mini- 
sterstwo rolnictwa od hr. Drohojew- | 
skiego część majątku Pieniny ogólnej ; 
powierzchni 386 hektarów. Majątek | 
ten, ipołożony w powiecie Nowotar- ' 
- skim nad brzegiem Dumajca, stano- 

wić ma część składową Pamku Naro- 
tdówaia Sam zamek Czorsztyński po- 
zostaje w posiadaniu dawmego wła- 


skiego. Na kierownika Imstytutu powo- : ściciela, natomiast słynne Trzy Koro- 


ny przechodzą ma własność państwa. 
Rząd nabył również własność pogra- 
nicznej rzeki Dumajca do połowy jej 
szorokości, ogólnej powierzchni 12 i 
pół ha. Druga połowa rzeki i jej pra- 
wy brzeg należy do Czechosłowacji. 
Przy tworzeniu Parku Narodowego 
na tym odcinku Rząd polski prz jał 
jako zasadę, że natura w tym zakąt- 
ku Polski, będącym erłą naszego 


krajobrazu, będzie zachowana całko- 


wicie, oc potzi WARD la- 


j 
I 


| 


sów. Również po stronie czeskiej ma- 
ją być przeprowadzone wkrótce za- 
rządzemia celem utworzenia Parku 
Narodowego, przyczem całokształt 
stosunków wzajemnych między Pol- 
ską a Czechosłowacją w tej sprawie 
ureguluje polsko-czeska konwencja 
której projekt został opracowany już 
w roku 1924, 

Park Pieniński będzie 
fragmentem Parku natury, które ma- 
ja TNES po obu stronach granicy 
w Tatrach i Karpatach. Rząd czeski 
rozporządza już ma ten cell obszarem 
25 tys, ha z majątków państwowych 
lub wykupionych. Rząd polski, któ- 
ry nie posiada w tych okolicach ma- 

jątków państwowych, prowadzi ro- 
Kowocią o nabycie 8 tys. ha powierz- 
chni w okolicach Zakopanego. Na 
tym terenie powstanie Pank Narodo- 
wy w Tatrach. ! 


jednym 


Zpdowstie | 


Na posiedzeniu Polskiego Komitetu 
walki z handlem kobietami i dziećmi 
stwierdzono, że jednym z najważniej 
szych sposobów łowienia ofiar wśród 
uczciwych dziewcząt przez zbrodni- 
czych handlarzy żywym towarem są 
żydowskie małżeństwa rytualne, za- 
wierane bez świadków i wszelikich 
formalności. 

Handłarz białemi niewolnicami za- 
wiera takie rytualne małżeństwo, a 
potem wywozi „żonę“ w dalekie kra- 


je i sprzedaje do domu rozpusty, albo 
też zmusza ją do uprawiania nierządu 
i ciągnie z tego zyski. 

Handlarze kobietami zawierają po ; 
nawet kilkadziesiąt 
zwanych po ży- 


kilkanaście i 
małżeństw takich, 


20-go 


Jlisńswa her Światów 


jako pułapki na białe niewolnice, 


Í 
| 


Od poniedziałku 19-go do 25-go listopada 


ki „Pera deny 


dowsku „szlite chupe“ (cichy balda- 
chim ślubny) spychający oszukane 
„małżonki w otchłań nierządu. 


Większość nieszczęsnych „białych 

niewolnice" w domach nierządu w 
Brazylji i w Argentynie — to właśnie 
iakie niedoszłe żony. 

Zjazd polskich instytucyj, zwal- 
czających handel żywym towarem, 
który odbędzie się ma wiosnę 1929 ro- 
ku, będzie się domagał od społeczeń- 
stwa i duchowieństwa żydowskiego, 
aby nie tołerowano dłużej tego szko- 
dliwego zwyczaju, który przyczynia 
się do zapędzenia  łatwowiernych 
dziewcząt w sidła zbrodniczych ham- 
dlarzy żywym towarem. 


(Tragedja 
Białej gwardji) 


Dramat erotyczny. 


Dla młodzieży dozwolony 


Nad program! 
Poker 
zprzeszkodami 


Wesoła komedja 
w 2-ch aktach 


Defilada polska 
PRZED ŻYDOWSKIM CMENTARZEM. 


„Express Polski“ pisze, że w Kobry- 
niu w czasie obchodu 10-lecia defilada 
wojskowa, jaka się odbyła po mabo- 
żeństwie została przyjęta przez wła- 
dze wojskowe nie jakby tego wymagała 
domiosłość chwili — przed pomnikiem 

bohatera narodu. polskiego, i do tego sy 
na ziemi kobryńskiej Tadeusza. Kościusz 
ki a przed żydowskim cmentarzem.. 
Fakt tem wywołał wielkie niezadowole- 
nie wśród ludności katolickiej m. Ko- 
brynia. 


Tajemniczy pierścionek 
WE .WNĘTRZNOŚCIACH SZCZUPAKA 


P. Bruno Kopystyński, mieszkaniec 
Zegirza, łapiąc w rzece ryby,  wyłowił 
szczupaka i w wnętrznościach jego zma- 
lazł palec ludzki z pierścionkiem. Ko- 
pystyński zawiadomił o tem niezwyikłem 
odkryciu posterunek policji. _ Wszezę 
to dochodzenie. 

W swoim czasie do miejscowego po- 
sterunku wpłynęło doniesienie o zaginię 
ciu kolonisty Bliigego. Mimo poszuki- 
wań na ślad jego nie natrafiono. Obec- 
nie wezwana rodzina Bliigego stwierdzi 
ła, że pierścionek istotnie mależał do za 
gimionego kolonisty. 


[ag m Ay R ye an > e Yo mra P 
U DENTYSTY, 
— Czy pan doktór jest w domu? 
— Nie, obecnie go niema. 
— Znakomicie! czy mogłaby mi pani 
powiedzieć, kiedy go znowu nie będzie? 


MA NOWE ZMARTWIENIE. 


` Nieszczęśliwy rozbitek gnany przez fale 
na szezątku okrętu: 

— I pocóż opłacałem przez trzydzieści lat 
kasę pogrzebową? 


CEE 
WŁOS0W wypadanie, łupież, 
łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmłielowa* i 
„Mydło Chinowo = Chmielowe*. 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 


Apteka EE ul, Freta 
Nr. 16, 5277 
CET a 


W rolach tytułowych: 


Marja Malicka 


i Zbyszko Sawan. 


ANONS! ANONS! 
Od poniedziałku 26<go listopada 
Wielki Supperszlagier p. t. 


WALTER A. FROST. 


Przedruk wzbroniony. | 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
29) 


— Panna Armisted jest u siebie — odpowiedziała 
służąca — którą skośne oczy czyniły podobną do ja- 
pońskiej lalki. Uśmiechnęła się przytem zagadkowo, 
gdy Clavcring wyraził chęć pójścia na górę. 

Znalazłszy się przed drzwiami mieszkania Hele- 
ny, zasiulkał i pocisnął klamkę raz i drugi. Nie otrzy- 
mał jednak odpowiedź, zszedł więc nadół i odszukał 
pokoj ówikę. 

— A jednak panienka jest u siebie, — odparla 
dziew czyma — nie moja wina, że nie chce pana przy- 
Jąć 

Powiedzenie to zaskoczyło młodego człowieka do 
tego stopnia, że popatrzył w miłezeniu na dziewczy- 
nę, która uśmiechała się do niego kokietery jnic, jak- 
by pragnęła go przokonać, że zwykle zajęcia nie 
przeszkadzają jej w malej z nim rozmówce. Mogła 
mieć co majwyżej osiemnaście lat, ale wyglądała na 
zupelnie rozwiniętą już i dojrzałą kobietę. 

— Niech pan spróbuje raz jeszcze i sam się prze- 
kona — dodała, a gdy skierował się po raz drugi ku 
windzie, pokojówka zawołała za nim: 


— Może pama przyjtnie po wyjściu tamtego przy- 
jaciela, 


uż Jakże Clavering żałował w tej chwili, że ma do 
pca z kobieta! Odczuł znów głuche cierpienie 
en rości, choć wiedział, że pokojówka skłamała. He- 
Gzęg albo nie było w domu, albo była sama. Ale dla- 
loa w takim razie nie odpowiedziała na telefon? 
mu u nacisnął klamkę i tym razem Helena otworzyła 

osobiście, Stanęła na progu blada, milcząca. bez 


śladu życia w zmienionej twarzyczce i patrzyła na 
niego dallekiemi, obcemi oczyma, których wyraz na- 
pełnił go trwogą. 

— Heleno! — krzyknął niespokojnie, a dłoń, któ- 
rą pochwycił, była zimna jak marmur. 

Chciał coś mówić, ale Helena cofnęła się, wysunę- 
ła rękę z jego uścisku i bez słowa zamknęła przed nim 
drzwi. Chciał je otworzyć, szanpał klamkę, napróżno! 
Nikt się nie odezwał. Stał bez ruchu wpatrzony w 
gładką taflę drzwi, następmie jak człowiek, który 
strach zdolność myślenia.i rozumowania, odwrócił 
się i poszedł wzdłuż korytarza ku windzie. 


W tej samej chwili posłyszal skrzyp drzwi poko- 
ju Heleny. Odwrócił się więc, sądząc że ją zobaczy. 
Zamiast niej jednak ujrzał jakiegoś młodego przystoj- 
nego człowieka, który wyszedł z jej mieszkamia, za- 
mykając drzwi za sobą. Na widok tego pięknego 
młodzieńca, pewnego siebie i triumfującego — tam, 
gdzie om poniósł porażkę, Clavering zapłonął gnie- 
wem, zwrócił się do intruza i rzekł groźnie: 

— Kto pan jesteś? 


— Powiem panu, kapitanie Claveriug, powiem 


, zaraz — odparł nieznajomy swobodnie. — Odprowa- 


dzę pana, ale wolałbym nie wszezynać rozmowy na 
schodach. Ostrzegam jednak we własnym pana inte- 
resie, że jestem uzbrojony i gotów stawić czoło na- 
wet takiemu atakowi, do jakiego pan w tej chwili jest 
zdolny. - 

— Cóż mnie obchodzi pańska broń? — odparł 
Clavering, zbiegając ze schodów za nieznajomyym. 
— Proszę mi powiedzieć... 

— Owszem, powiem wszystko, ale dopiero na uli- 
cy — odpar? intruz, a gdy znaleźli się na chodniku, 
dodal: 

— Pańskie mieszkanie jest bardzo blisko. zajdę 
do pana. 

lavering mial szezcrą ochotę rzucić się na nie- : 
go odrazu, z drugiej jednak strony 
szeć, co miał do powiedzenia człowiek, którego uwa- 


| 
| 


| 


żal za swego szczęśliwego rywala, Ten młodzieniec 
triumfował! Jak to się stać mogło? 

Przez drogę nie powiedzieli do siebie ani jedne- 
go słowa, lecz gdy znaleźli się w mieszkaniu ma dru- 
giem piętrze Clavering zamknął drzwi, spojrzał w 
twarz nieznajomemu i rzekł sztywno: 

— Proszę mi teraz powiedzieć, kim pan jesteś? 
|, — Śłużył pan coprawda w wojsku, ale nie ma 
pan prawa rozkazyw ać mi — odrzekł sztywno niezna- 
jomy — powiem, czego żądam, ale chciałbym, aby 
pan przyjął do wiadomości od. początku, że tylko dla- 
tego ulegam pańskiemu życzeniu, ponieważ mi te 
dogadza. 

— Wszystko mi jedno, jak pan to pojmuje, — za. 
wołał Clavering gwałtownie. — Zaczynaj pam! Kte 
jesteś i czego żądasz odemnie? 

Nicznajomy zmierzył Claveringa oczyma i rzekł 


, spokojnie: 


| 


pragnął posły- | j 


— Jest pan dość silny na to, by mnie wyrzucić 
przez okno, ale tu nic chodzi jedynie o siłę i zrę- 
czność. Ja do tego nie dopuszczę, nie dam się podejść 
talk, jak Larkin. 


— Pan zna Larkina? Domyślałem się tego. 

— Tak, znam także Hala, pańskiego eks-sierżan- 
ta. Znam go dawniej niż pan, a i pana, kapitanie 
Claverimg, znam dobrze. 

Jim zaśmiał się krótko. Kipiad w nim gniew, nie: 
mniej odczuwał głębokie szczęście; uczucie zazdrości 
rozwiało się doszczętnie, nie był to szczęśliwy rywal, 
lecz poprostu detektyw, który steroryzował Helenę. 
Wściekłość Jima znałazła teraz nowy żer. Helena 
zlękła się tego człowieka. Nie był zdolny panować 
dłużej nacl własnemi rękami. Wyciągnął prawą dłoń 
i gruchnął pod brodę detektywa, który upadł na- 
wznak na kanapę. 

— Posiedź pan sobie tutaj! Na tej samej kamapia 
poczęstow ałem Larkina papierosem. Czy mogę panu 


służyć również! 
(D. e, a) 
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ANAA EEA NFYTAGI LK = ALELLA mn 


OGŁOSZENIE. 


aenaran 
BEETLE 


brota, 


żenią tytułu swych wierzytelności, 


czył 


SYNDYKAT TYMCZASOWY 


(—) JAN AGAPOW, 


807 Adwokat 


E DETESTA 


OGŁOSZENIE. 


y ~ 
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcn zapi- 
sano do działu A nastepujące firmy: 


Dnia 50 sierpnia 1928 roku. 


A 5480. „Bracia Kleinman” w Będzinie. Aktem rejentalnym zezna- 
nym przed Marjanem Kudelskiw, zasiępcą notarjusza Teodora Szret- 
tera w Będzinie w dn. 23-V 1928 roku za Nr.R. 742 została zawarta in- 
tercyza, mocą której pomiędzy Majlechem Kleimanem, a żoną jego 
Esterą Marją Gruszczyńska ustanowiono wyłączność majątku i wspól- 
ność dorobku. ; 

A 1411. Wykreślono firmę „Dawid Oksenhendłer*" w Zawierciu. 


A 2528. Wykreślono iirmę „Mechaniczna fabryka obuwia „Ideal“ 
Zelman Dakek* w Sosnowcu. 


A 534. Wykreślono firmę „Chaja Fiszel” w Sosnowcu. 
Dnia 22 września 1928 roku. 


A 4750. „Dom Handlowy Mojżesz Woi“ w Wolbromiu. Udziełono 
samodzielną prokusę Leonowi Hellerowi. 


Do działu B zapisano następujące firmy; 
Dnia 6 sierpnia 1928 roku. 


B 308. „Wolny skład soli w Będzinie, spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością*. Siedziba spółki znajduje się, w Będzinie przy ulicy 
Kościuszki. Działalność swą spółka rozpoczęła z chwila zarejestrowa- 
nia, ti. z dn. 6-VIII 1928 r. Kapitał zakładowy spółki został całkowicie 
wniesiony do spółki gotówką i wynosi 5.000 zł, podzielony na 100 
udziałów po 30 zł. każdy udział. Ogólny zarząd spółki i prowadzenie 
jej interesów należy do 5 wspólników: Abrama Cukiermana, Nuchi- 
"ma, Cukiermana, Józefa Hersza Cukiermana, Dawida Bleiweisa i Fe- 
liksa Dębickiego, Zwykła korespondencję niezawierającą żadnych zo- 
bowiązań władnym będzie podpisywać pod stemplem firmy każdy 
z członków zarządu samodzielnie. Nuchim Cukierman, Abram Cukier- 
man i Józef Hersz Cukierman każdy oddzielnie będzie władny odbie- 
rać zawsząd a zwłaszcza ze stacji dróg żełaznych wszelkie ładunki soli, 
odbierać dla spółki korespondencję zwyczajną, poleconą i awrtościo- 
wą, telegramy, przesyłki pocztowe, odbierać wszelkie należności przy- 
padające na rzecz spółki od jej dłużników i wogóle wszelkie sumy 
należne spółce z wszelkich tytułów, odbierać w imieniu spółki wszel- 
kie dokumenty urzędowe i prywatne i załatwiać wszędzie, gdzie okaże 
się tego potrzeba wszelkie formalności itp, a także podnosić z insty- 
tucji kredytowych sumy posiadane przez spólkę.na rachunkach otwar- 
tym, bieżącym i przekazowym i w tym celu samodzielnie podpisywać 
czeki. Cukiermanom przysługuje również prawo wyborn na swe miej- 
sce pełnomocnika, a także prawo powyższe przysługuje Bleiweisowi. 
Wszelkie umowy imieniem spółki zawierane wszelkie zobowiązania 
imieniem spółki przyjmowane, w szczególności weksle, żyra cesje, 
pełnomocnictwa wymagają łącznych podpisów jednego z Cukierma- 
nów i Bleiweisa pod stemplem spółki. "Dębicki reprezentuje: spółkę 
w biurze sprzedaży soli w Warszawie i załatwia dla spółki wszelkie 
formalności połączone z dostarczaniem do składu w Będzinie potrzeb- 
nej ilości soli. Wszelkie zamówienia i dyspozycje na dostarczanie soli 
wymagają podpisów Nuchima Cukiermana i Feliksa Dębickiego. Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spólki zeznany został przed 
notarjuszem Teodorem Szretterem w Będzinie w dn. 5-XII 1927 roku 
za N. R. 1576. Czas trwania spółki został określony do dnia 31-XII 1932 
roku z automatycznem przedłużeniem na następne dwuletnie okresy, 
o ile na 5 miesiące przed nastaniem tego terminu nie nastąpi nota- 
rjalne wypowiedzenie spółki ze strony kogokolwiek ze spólników 
przynajmniej na 5 miesiące zgóry. Rozwiązanie spółki może nastąpić 
jeszcze zgodnie z $ 10 aktu zawiązania tejże. 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
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ASUNNIEROZNCIOTANIE Piatek 


jest 25 z rzędu państwem gdzie w wyjątkowo krótkim czasie zdo- 
była sobie rynek znaną ol i00 lat, niedoścignionej jakości, najbar» 
dziej poszukiwana na rynkach Światowych herbata angielska 


LYONS'a 


Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce, 
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Syndyk Tymczasowy masy upadłości handlującego Joska 
Wajsbrota w Będzinie Adwokat JAN AGAPOW, zam. w Będzi- 
nie przy ul. Kołiątaja Nr. 23, wzywa wierzycieli upadłego Wajs- 
aby osobiście lub przez pełnomocników zgłosili się do 
Syndyka celem oświadczenia przed tym ostatnim, z jakiego ty 
tulu i w jakich sumach są wierzycielami, oraz ewentualnego zło- 
Jednocześnie Syndyk Tym- 
czasowy zawiadamia wierzycieli, że p Sędzia Komisarz: wyzna 
na dzień 4-go grudnia r. b. o godzinie 10 rano w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu termin sprawdzenia wierzytelności. 
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prze: w dolegiiwościom: 


Przepuklina pachwiny, brzucha | 


25 hstopada 
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mera 


i pępka, Obniżenie żołądka, le:- | 


szek i macicy, Latająca nerka. 
Zylaki i puchnięcie nóg. Osla- 
bienie pęcherza. 


Bandaiysta Polaczek, Sambor Mr. 33, 


Cenniki darmo, 6535-7 
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thoroby pi 
CEE aa pae 
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ j 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 

ułatwia wydzielanie siępiwociny, 
wamacnia organizm i Ssamopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam [hiocolan Age" | 
sprzedają aptchii składy apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakow aniu apteki 


ò  - A. Gąseckiego | 


need 


w Warszawie, 41 Leszno, 


a » s 7 LJ 
5 

Przyjdż osobiście 

albo nadeślij charekter 
pisma swój lub saintere- 
suwanej osoby. Żakomu- 
nituj imię, rok i miesiąc 
urydzenia, kawaler, ŻDNA-* 
ty, wdowiec, ilośc osób 
najbliżezej rodziny, a oirzymass Szcze - 


NAA maus 


gółową analizę charakteru, określeni , 


zalet, wad, zdolności i przeznaczenia 
Odpowiedzi na szczerze zadane pytania 
jak równieź korosłop słynnego medjóm 
M-ile Evigny—bDeziateresowanie. Leca 
na pukrycie kosztów ogłosaeń, 
datków pocztęwęch i kancełaryjnych 
załączyć zł. 22— (można w aszNaCE- 
kach pouztuowych). Osobiście przy|- 
maje 127. Frotosdły, Odezwy, po- 
dziękowania najwybitniejszych osón 
stolicy, Warszawa, Psycho-Urafolog 
Szylter-sz kolnik, Redakcja „SWIT 
Nowowiejsza 32 m, 6. 482 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny radykalny środek 
(nacieranie) na 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp. 
Ządać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż: 


| APTEKA MIKOLAŚCHA 


| 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm. 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 


x Á, 5 
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lub z przesyłką pocztową W tekścia . PRADY TASEZO » 
LMIEŁGdR, © KUROWO O A 2 p " » 
35 Zł. 0 gr. Za tekstem.. . . SAGE NS 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Nekrologi do 


wy- $ 


4d 
200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr, za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


Er 
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Żarówki 


hurtowo i detalicznie 


„PHILIPS“ - „OSRAM: - „FER- 
RC-WATT“ - „TUNGSRAM“- 


Zyrando 
do oświelienia wystaw 


lim 


- Sosnowiec, 3-ga Maja 23, tel. 2-43. 


Geny niskie! 
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„TARTRisć i inne 


LAMPY 


„BRZEWDONIIE 


6537-3 
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WAGAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoju 


H 1 Włd$nej 
KOŁDRY IrACOWA @ 


kolosalny wybór k. 
Dogodne warunki płatneści Ň 


OSTRZEŻENIE. 
Chcąc nabyć proszki naszego wy 


|robu, należy przy kupnie akcento 


| 
i 


wać i wyraźnie żądać oryginai- 
nych proszków z „KOGUTKIEM:” 
(iąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziestu.. — Żwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
uaóladownictwa w podobnem do 
naszego opakowania, 


OL «sm 


6291 


LW O0 W, 
Kopernika 1. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


s 45 „ 
» 0, 
» 2%, 


Nepisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz darmo bro- 


i 
4 się na pasmanterji, ttykotarzu I tkac- 
| 


r; 


Nr. 323 


BRET 


Bezinteresow nie! 


szurę, określenie charakteru, zdol- 
ności: przeznaczenia. Poznasz kim 
jesteś, kim być możess. AdreBuj; 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna“, skrzynka pocztowa 57, 
Załączyć znaczek pocztowy na prze- 
syłkę, 


Posady i prace. 
R PG Or 


po rysownik techniczny 

na godziny. Oferty z próbą w 
formacie listowym do Adm. „kiuriera" 
sub. Budowa”. 6791-2 


R AE RA A E PA ATE 
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szyciem, sprzątaniem I przepierki 
Wiadomość Sosnowiac Kołłątaja 11 
Nowakow.. 6738 


~ GIEŁDA. PRACY, 
Wolne miejsca na dzień 23 listopa- 
da 1928 r. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 15, kobiet w 
wiedu 41—45 lat do wyrobów jedwa- 
bnycn lup zaających się na pasman= 
ierji, trykotarzu i tkactwie na wy- 
jazd do Francji—kgontrakt półroczny 6, 
pofczószyrek mggzpaistek w miejscu 
2, kotiare wykwalifikowany 1, mura- 
rzy | bkategorji 11; Stolarzy meblo- 
wych 2, maszynista elektryczny na 
kołowrót 1, majstrów hutniczych na 
Dytelki w miejscu 3, odraolaczy na 
butelki 2, Dańkarzy na DUtEIKI 3, slu- 
żby domowej kobiet 6. 
obiet w wleuu 21—45 lat do wy- 
robów jedwabnych, lub znających 


ROM PRZ 


OWAD 


PAE 


szukiwany 


a 


twie, na wyjazd do Francji—kontrakt 
półroczny. 6500-3 . 

W ubiegrym daniu zakłady pracy 
zgłosiły 43 wolnych miejsc. PUP P, 


skierował do pracy 46 osony 6282 


IA KORZEŃ AAA ŁK 


Kupno i sprzedaż, 


a USAREJN PY 


amochód, limuzyna luksusowa z 
kuframi marki „Metallurgique“, 
jąk nowa, okazyjnie do sprzedania. 
Zgloszaenia: Inż. Jerzy Bauererts, So- 
6752.3 
EE CÓ Z 
Do nowowyDudowany O LU uDięas 
Sosnowiec, 

6199-2 


snowiec, 3-go Maja 7. 


cjach dv sprzedania, 
wiadomość Admlalstracja 


Do sprzedania część domu na do: 
godnych warnakach, Wiadomość 
Dąbrowa Górnicza ul. Stara Łabęcka 


45 Juljan Prażuch 6796 


z 
Pow motor ęelektrycany od 29, 

do 6. H. P. 220 wolt w dobrym 
stanie. Władomość A. Zieliński Zasó- 
6793-3 


rze tel. 1.85 


Nauka i wychowanie, 


ETETE JAY TONE CEJ O Pee T] 
KG U EC "yt 


__ 6808-38 


cztery pokoje z kuchnią z wygo 
Zachodni 
6794-3 


Wiadomość Kurjer 
Dabrowa, 


rza 


„akg ow PESO 


Wrams dwa pokoje z kuchnią i 
dami. 


ay 


| Zgubione dokumenty. | 


KASA ii 


Gm: Bugajer r! 1889 zgubił ksią. 
żeczkę wojskową, wydaną _przek 
ö779-3 _ 


PKU. Będzin, 


ada Bronisław zgubił portiel £ 
książeczką Kasy Chorych i wjr 
ciągiem s ksiąg ludności, gmiay Mī- 
SZKOÓW. 67788 
zlama Pinczowski zgubił książtć 
wojskową wydaną przez PAU. 
SOSMUWIEC, 6304 
nsa książka wyuana praca Ma” 
sę Chorych w Sosaowcu na Na- 
ewisio Saymanowskiej Stanisiawy» 
którą unieważnia się, 6306 , 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25%/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń. 


adininistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte 0 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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